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Niniejszym podaję do wiadomości 2, T.Właścicieli Nieruchomości, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem 


Biuro Budowiano-Kanalizacyjne 


w zakres którego wchodzić będą następujące prace: Budowy domów, nadbudówki, przebudowy okien wystawowych 

i wnętrz, rohoty architektoniczne, oraz przyłączenie sieci wewnętrznej kanalizacyjnej do kanałów miejskich, 
Dzięki mej długoletniej praktyce przy budowach w kraju i zagranicą, jak również przy budowie kanałów 

miejskich w Wydziale Kanalizacji i Wodociągów m. Łodzi na stanowisku Kierownika Odcinka od 1919 roku do 


1928 r. wł. oraz kierownika technicznego f, „PION“, mogę zapewnić całkowitą gwarancję za powierzone mi roboty 
po cenach konkurencyjnych. 


Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno-budowianych 
Koncesjonowane Biuro Techniczne Kanalizacji, Wcdociągów i Ogrzewań 


Fr. ŻEGOTA  . 


Łódź, ul. G-go Sierpnia 100, tel. !166-28. 


Oferty i kosztorysy kanalizacyjno-wodociągowa. Wyk>ozywam plany kanalizacyjne. 


JÓZEF ZALEWSKI, t 
Nacz. Wydz. Administracyjnego 
Magistratu m. Łodzi. 


Ankieta ludności m. Łodzi, 


jako podstawa do założenia rejestru mieszkańców. 


W dniu 14 maja r. b. została od ludności m. Łodzi ze- , Średni w poszczególnych jego momentach obrazu nie 0- 
brana ankieta, którą jest najważniejszym fragmentem w trzymuje. 
nowym systemie ewidencji ruchu ludności i jednocześnie 
jego punktem wyjściowym. 


Stąd wszystkie zjawiska populacyjne w okresie dzie- 
sięciolecia oświetlone nie są, a tylko końcowa wypadkowa 


Ażeby uprzytomnić sobie, na czem polega i jakie zada- | na przełomie dziesit ciolecia znajduje wyraz w spisie. 
nie ma do spełnienia ten nowy system ewidencji, należy | Szczególnie zaś spis nie daje obrazu ruchu populacyjne- 
wziąć pod uwagę dwa momenty. Pierwszy — to potrzeby go, ani jego kierunlów, ani intensywności, ani też okre- 
wielkiego państwa, których zaspokojenie musi się opierać sów wznoszenia się lub spadku matężenia. Nie trzeba do- 
na dokładnej i ścisłej ewidencji ludności, a drugi — to wodzić, że oświetlenie tych zjawisk dla państwowej poli- 
stan zarówno prawny jak i faktyczny w tej dziedzinie w tyki populacyjnej ma bardzo doniosłe znaczenie. Jeżeli się 
chw*li obecnej, t. zn. pod mocą obowiazująca dawnych u- przytem zważy, że ia ruchy ludności wywierają wpływ 
staw. Stąd też przy rozpatrywaniu i ocenie roli nowego sy- potężne czynniki gospodarcze, jasnem się staje, że dokład- 
stemu ewidencji ludności, nie można 'się abstrahować od ne oświetlenie przeł 'egu tych ruchów dostarczy niezmier- 
obecnego stanu rzeczy w tej dziedzinie. | nie bogatego mater'ału dla własnych polskich badań e- 

Interesuje nas głównie stan rzeczy, istniejacy na tere- konomicznych. 
nie b. Królestwa Kongresowego. Z trzech zasadniczych Niezależnie jednak od masowego ujmowania zjawisk, 
składników, tworzących państwo, któremi są: ludność, te- | zachodzących w ruchu ludności, niemniej ważna rolę od- 
rytorjum i władze, ten pierwszy'jest bardzo mało nam grywa rejestrowanie tych zjawisk w ich znaczeniu ewi- 
znany. Wprawdzie ogólnych wiadomości o ludności pań- dencyjnem. Każdy, kto ma do czynienia z ustawodaw- 
stwa dostarcza nam powszechny spis ludności, ale odbywa | stwem polskiem, opierającem się na danych ewidencyjnych 
się on raz jeden na lat 10 i daje tylko momentalna anali- ludności, wie doskonale, jak wielkie trudności piętrza 


zę stanu ludności ś stanowi wielki przekrój na przełomie się przy ujmowaniu podstawy, która ma służyć do ich u- 
każdego dzeisięciolecia. W tym przekroju widoczny jest stalenia. Wszystkie ustawy, z których wypływają dla oby- 
obraz danego momentu, który przy następnych spisach | wateli obowiązki jako też prawa, czy to prywatne, czy pu- 
może być porównywany z nowym  analitycznie przedsta- | bliczne, oparte na fakcie zamieszkania, roźwiązują to za- 
wionym obrazem, ale tylko w odniesieniu do tych ujmo- | gadnienie w rozmaity sposób, a to z. braku centralnej as 
wanych w spisie momentów. Natomiast cały okres po- | stawy, definjującej w prawie publicznem pojęcie zamie- 
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szkania oraz ustanawiającej sposób, w jaki fakt zamiesz- 
kania w drodze prawnej może być ustalony. Stąd zrozu- 
miała rozbieżność w ujmowaniu tych zagadnień w poszcze- 
gólnych ustawach, a nawet zgoła niemożność oparcia się 
o dane ewidencji zamieszkania. Tak np. ustawa o pow- 
szechnym obowiazku wojskowym z braku tej właściwej 
podstawy oparła ewidencję wojska o akta stanu cywilne- 
g0. 

Jeżeli teraz chodzi o korzystanie przez obywateli z 
przysługujących im praw, czy to prywatnych, czy publicz- 
nych, wypływających z faktu zamieszkania w jakiejkol- 
wiek gminie Rzeczypospolitej, to trudno dobrać słów na 
przedstawienie tych kłopotów, jakie na tej drodze spoty- 
kają, nie mówiąc już o kosztach. Nie można pominąć i te- 
go, że częstokroć wykonanie tych praw staje się dła oby- 
wateli wogóle niemożliwem. Pochodzi to stąd, że wielkie 
masy obywateli nie mają prawnie ustalonego zamieszka- 
nia w miejscowości, w której zamieszkują faktycznie i 
wobec tego nie mogą korzystać z praw, przysługujących 
im jako mieszkańcom tej właśnie gminy. A poszukując 
dokumentów z gmin, gdzie są przypisani, pomimo, że już 
oddawna albo nawet od urodzenia w nich nie zamieszkują, 
napotykają nieraz przeszkody nieprzezwyciężone. 


Źródłem tego stanu rzeczy jest prawo, a właściwie już 
oddawna strzęp prawa, nazwanego Instrukcją, a wydane- 
go przez Radę Administracyjną b. Królestwa Kongreso- 
wego w 1861 r. Prawo to usiłowało przeprowadzić zasadę, 
wypływającą z ducha państwa polieyjnego, zasadę regulo- 
wania ruchu ludności. Obywatel nie miał prawa wyboru 
miejsca zamieszkania, lecz prawo to było mu udzielane 
każdorazowo przez dwie zwierzchności gminne: jedna ze- 
zwalała na opuszczenie gminy, druga — na osiedlenie się 
w gminie. Zwierzchność gminna — na zasadzie otrzymy- 
wanych od właściwych władz wskazówek — mogła odmó- 
wić zezwolenia. A jeżeli obywatel, pomimo to samowolnie 
się przesiedlił, mógł być poszukiwany w drodze admini- 
stracyjnej i sprowadzony do gminy poprzedniego zamie- 
szkania. Już w bardzo krótkim czasie po wydaniu tego 
prawa okazało się, że stosowanie tej zasady jest niewyko- 
nalne. Prawa gospodarcze okazały się silniejsze od praw 
państwa policyjnego. Proces urbanizacji, który w drugiej 
połowie wieku XTX w b. Królestwie Kongresowem przy- 
jął wielkie rozmiary, tudzież uprzemysłowienie kraju, 
stworzyły potężne ruchy ludności, którym wątłe ramy 
przepisu prawnego nie mogły się przeciwstawić. Ludność 
masowo opuszczała wsie, dążąc do ośrodków przemysło- 
wych, gdzie znajdowała dobry zarobek. O zezwoleniach na 
przesiedlanie się mowy nie było. Emigracja odbywała się 
spontamicznie już nietylko bez zezwoleń, ale bez żadnej 
rejestracji 

Ale przesiedlenie się za zezwoleniem miało dalszą kon- 
sekwencję prawna, mianowicie przypis do ludności sta- 
łej nowego miejsca zamieszkania. Inaczej, jak za wymia- 
ną zezwoleń gmin dawnego i nowego miejsca zamieszka- 
nia, przypis do ksiąg ludności, a zatem i pozyskanie pra- 
wa zamiieszkania, nastąpić nie mogły. Toteż ludność więk- 
szych miast i ośrodków przemysłowych w b. Królestwie 
Kongresowem przeważnie pozostawała bez przypisu do 
ksiąg stałej ludności tych ośrodków. 


Istnieją pewne wskazówki, zezwalające na przypusz- 
czenie, że rosyjskie władze zaborcze celowo stwarzały ta- 
ki stan rzeczy, aby w pewnych nromentach, np. kryzysów 
gospodarczych, zaburzeń, ruchów rewolucyjnych w mia- 
stach i ośrodkach przemysłowych, korzystać z prawa wy- 
siedlenia „bezprawnie* mieszkajacych tam obywateli do 
gmin przynależności, t. j. na wieś. Ale wykonanie i tego 
prawa okazało się ponad siły państwa policyjnego, dowo- 
dem czego ruchy rewolucyjne 1904—1907 roku, kryzys 
1913 r. i t. p.. 


Niezaprzeczenie jednak faktem jest, że skutkiem tej 
polityki zaborców w miastach i ośrodkach przemysłowych, 
jest bardzo nikły przypis ludności stałej do t. zw. „ksiąg 
ludności stałej“. W konsekwencji nie mógł być dokonywa- 
ny w Sposób należyty przypis ruchu naturalnego do ksiąg 
gminnych: żon przy mężach, dzieci przy rodzicach i 
zmarłych. Ile stąd wypływa kłopotów, trudno powiedzieć: 


ustalenie stosunków rodzinnych, stopnia pokrewieństwa, 
obywatelstwa i t. p. napotyka wielkie przeszkody, 

Po wojnie do czasu wydania nowej ustawy ewidencji 
ruchu ludności nie było na to żadnej rady, ponieważ re- 
stytuowanie przepisów ©  zezwoleniach i administracyj- 
nych wysiedleniach było niemożliwem już nietyiko ze 
względu na ducha tych przepisów, ale od 1921 r. również 
ze względu na formalny przepis Konstytucji Rzeczypospo- 
litej, która do zakresu sfery liberalnej obywatela zalicza 
również prawo walnego wyboru miejsca osiedlenia na ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 

W tym stanie rzeczy pojawia się nowa ustawa z dma 
16 marca 1928 r. ò ewidencji i kontroli ruchu iudności. U- 
stawa ta stoi na stanowisku wyżej przytoczonego przepi- 
su Konstytucji. Nie usiłuje regulować ruchu ludności, ale 
tylko go rejestruje. Obywatel ma jedynie obowiązek za- 
wiadamiania o zmianie miejsca pobytu lub zamieszka- 
nia. 

Każdy obywatel ma obowiązek zadeklarowania, w któ- 
rej gminie obiera sobie miejsce stałego zamieszkania i w 
tej gminie, ale tylko w tej jednej, będzie przyp'sany do 
rejestru mieszkańców. 

Definicję zamieszkania ustawa opiera na kryterjach 
materjalnych, zaczerpniętych z kodeksu cywilnego. Jest 
fo: posiadanie mieszkania (niekoniecznie na własne imię), 
ześrodkowanie w danej miejscowości swoich stosunków 
osobistych i gospodarczych. Odrzucono więc wszelkie mo- 
meńty formalne, jak np. okres zamieszkiwania. W ten 
sposób obywatel już od dnia przybycia do gminy może być 
zaliczony w poczet mieszkańców, jeżeli charakter przeby- 
wania posiada te trzy materjalne czynniki. Ale zamiesz- 
kując w gminie i będąc przypisany do rejestru mieszkań- 
ców, obywatel może opuszczać ją na dowolne okresy cza- 
su, przebywać w innych gminach według swego upodoba- 
nia, nie tracąc przypisu do rejestru gminy swego stałego 
zamieszkania. Jeżeli jednak jego pobyt w innej gminie 
nabiera materjalnych cech zamieszkania, wystarczy aby 
zawiadomił o tem gminę. Wówczas gmina nowego miej- 
sca zamieszkania, po otrzymaniu takiej deklaracji, z urzę- 
du przeprowadza z gminą poprzedniego miejsca zamiesz- 
kania korespondencję, w wyniku czego następuje przypis 
w nowej gminie, skreślenie w poprzedniej. 

Oto treść istotna i jadro nowego systemu ewidencji 
ludności. 

Praktycznie ten prosty i przejrzysty system przepro- 
wadza się za pomocą odpowiednich deklaracyj, nazwa- 
mych w ustawie zgłoszeniami, a pospolicie zwanych mel- 
dunkami. Odpowiednio do tego, czy obywatel przybywa do 
gminy na pobyt czasowy, czy też zamieszkanie, oddaje 
zgłoszenie: koloru białego na zamieszkanie, koloru zielo- 
nego na pobyt czasowy. Treść każdego z tych zgłoszeń 
jest odpowiednio do ich charakteru dostosowana. Zgłosze- 
nie na zamieszkanie (karta biała) pociąga za sobą zmia- 
nę przypisu do rejestru mieszkańców, zaś karta zameldo- 
wania ma pobyt czasowy (karta zielona) powoduje tylko 
ujęcie w ewidencję ogólna gminy. A 

Dla Łodzi zatem momentem, od którego rozpoczęło się 
prowadzenie rejestru mieszkańców, jest dzień 14 maja. 
W dniu tym założono nowe domowe księgi meldunkowe, 
do których wpisano wszystkie osoby, zamieszkujące w 
Łodzi w dniu 14 maja. 

Z dobrego przeprowadzenia reformy ewidencji ruchu 
ludności odnoszą wielkie korzyści przedewszystkiem sami 
obywatele. Później dopiero, po ujęciu zgłoszeń w masy, 
wyciągnie z tego korzyści Państwo. 


Administracji domu z prowadzeniem mel- 
dunków i wszelkiemi czynnośiami w 
i sądach poszukuje znany 


ADMINISTRATOR 


OSJASZ FAJNMEHL 
Łódź, Al. Kościuszki Nr. 17, tel, 219-36 
Pierwszorzędne referencje i owent. kred, gospodarzom 


urzędach 
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W sprawie planu regulacji miasta Łodzi. 


U nas są tacy i owacy. 


„Jak już poprzednio donosiliśmy, Magistrat m. Łodzi 
powołał do życia specjalną komisję do spraw regulacji i 
rozbudowy miasta, której zadaniem jest przedewszyst- 
kiem rozpatrzenie zasadności zarzutów, wniesionych prze- 
ciw płanowi regulacyjnemu. 

Regulamin komisji obejmuje 10 punktów, a mianowi- 


cie: 
$1. 

Do kompetencji komisji 
njowanie: 

a) szkiców i projektów ogólnych 
planów zabudowania m. Łodzi. 

b) wniosków, dotyczących wymienionych w punkcie a 
przepisów oraz zarzutów, wniesionych przeciw tym pla- 
nom przez osoby wzgłędnie instytucje zainteresowane, 

e) miejscowych przepisów budowlanych dla m. Łodzi. 


$ 2. 


Komisja składa się z 16 członków, a mianowicie: 

1) 3 członków Magistratu, 

2) 3 inżynierów Wydziału Budownictwa, 

3) 1 inżyniera Wydziału Kanalizacji i Wodociągów, 

4) 1 ogrodnika Wydziału Plantacyj Miejskich, 

5) 2 architektów rzeczoznawców, 

6) 1 inżyniera Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz- 
cznych, 

7) 1 inżyniera — przedstawiciela P. K. P., 

8) 1 przedstawiciela Izby Handlowo-Przemysłowej, 

9) 1 przedstawiciela Stowarzyszeń Właścicieli Nieru- 
chomości, 

10) 1 przedstawiciela Koła Architektów Łódzkich, 

11) 1 przedstawiciela D. O. K. Nr. IV. 


§ 3. 
Komisji przysługuje prawo zapraszania na swe posie- 
dzenia rzeczoznawców bez prawa głosu decydującego. 


§ 4. 
Przewodniczącym Komisji jest z urzędu członek Ma- 
gistratu. p 
$5. 


Przewodniczący zwołuje posiedzenie oraz ustala ter- 
min i porządek dzienny obrad Komisji. 


$ 6. 

Zwoływanie posiedzeń Komisji odbywa się drogą roz- 
syłania pisemnych zaproszeń, zawierających porządek 
dzienny; winny być one doręczane członkom Komisji co- 
najmniej na 6 dni przed posiedzeniem. 


$ 7. 


Dla prawomocności uchwał Komisji konieczna jest 0- 
becność conajmniej 5 członków Komisji. 


§ 8. 

Uchwały Komisji zapadają zwykłą większością głosów 
obecnych członków. W razie równości głosów, decyduje 
głos przewodniczącego. 

Wstrzymujących się od głosowania uważa się za głosu- 
jących za wnioskiem, 


należy rozpatrywanie i opi- 


oraz szczegółowych 


§ 9. 

Przebieg każdego posiedzenia Komisji musi być proto- 
kółowany. Protokół podpisują po odczytaniu na następ- 
nem posiedzeniu Komisji wszyscy obecni na odnośnym 
posiedzeniu członkowie tejże. 

$ 10. 


Regulamin niniejszy wchodzi w życie z dniem uchwale- 
nia go przez Magistrat. 


Jak widzimy w skład komisji wchodzi 3 członków Ma- 
gistratu, 4 magistrackich inżynierów, ogrodnik miejski, 


2 rzeczoznawców-architektów, powołanych przez Magi- 
strat, (3 2) — razem 10 osób na ogólną liczbę 16, przy- 
czem przewodniczącym z urzędu jest członek Magistratu, 
który, w razie równości głosów ma decydujący głos, a 
wstrzymujących się od głosowania uważa się za głosują- 
cych za wnioskiem ($ 4). 

W tych warunkach głosy sfer najbardziej zaintereso- 
wanych w planie regulacyjnym — właścicieli nieruchomo- 
ści i przemysłowców — zawsze skazane są na niepowodze- 
nie, o ile nie ida po linji zamierzeń Magistratu. Układając 
regulamin dla kom., Magistrat z góry zapewnił sobie więk 
szość, trudno bowiem żądać od urzędnika, członka komi- 
sji, aby głosował przeciwko Magistratowi z narażeniem 
swej egzystencji. Pomimo sceptycznego poglądu na im- 
prezę Magistratu, sfery gospodarcze wydelegowały na 
konferencję swoich przedstawicieli w osobach prezesa p. 
Kernbauma i posła p. Schimmla. Niestety, jak było do 
przewidzenia, wszystkie niemal wnioski właścicieli nieru- 
chomości i przemysłowców pomimo rzeczowej obrony zo- 
stały odrzucone, a przekonawszy się, że powołana komi- 
sja ma tylko kryć autorytetem naszych przedstawicieli 
szkodliwy dla miasta plan regulacji i nie zamierza rzetel- 
nej jego rewizji, pp. Kernbaum i Schimmel założyli vo- 
tum separatum. Przewodniczący komisji, p. wiceprezy- 
dent Rapalski, wbrew wszelkim elementarnym  zwycza- 
jom, nie przyjął votum separatum ze względu jakoby na 
zawarte w niem „obelżywe zwroty“. W tym stanie rzeczy 
naszym przedstawicielom pozostało tylko jedno — opu- 
ścić zebranie, co też uczynili. Gdy pisma miejscowe donio- 
sły o powyższem niesłychanem zajściu na posiedzeniu w 
Magistracie, przewodniczący p. Rapalski rozesłał do re- 
dakcji pism wyjaśnienie, w którem przytacza „obrażliwe 
zwroty”: 

1) „niepoważny stosunek magistratu, który z lekkiem 
sercem... 

2) plany kolorowe i rysuneczki... 

3) przerzucanie odpowiedzialności na komisję, której 
pragnie się włożyć w usta prymitywną krytykę i 

4) niepoważne i szkodliwe dla miasta traktowanie 
przez magistrat planu regulacyjnego" i t. d. i 

Jak się okazuje, delikatne i wrażliwe ucho p. wicepre- 
zydenta nie wytrzymało takich zwrotów, jak „niepoważ- 
ny, szkodliwy, rysuneczki” i t. p., CO spowodowało głoso- 
wanie nad odrzuceniem przyjęcia votum separatum, któ- 
rego wynik był zgóry przesądzony. Aby czytelnik nie po- 
sądził nas o niewłaściwy wybór przedstawicieli i nieu- 
miejętną redakcję „votum separatum”, wyjaśniamy, że 
każdy mówi i pisze tak, jak go uczono w szkole, lecz nie 
wszystkim danem jest kończyć kursy wieczorne, Są 1 ta- 
cy, niestety, którzy kończą uniwersytety, a takimi „Sa 
właśnie nasi przedstawiciele. Stąd pochodzi ta rozbież- 
ność poglądów na stył pisma, jego formę 1... wrażliwość 
ucha. i 

Trudno, w każdem społeczeństwie są tacy i owacy. 


SMOŁA! 


SMOŁA! 
Komunikat. 
Dla wygody naszych członków zawarliśmy umowę 
z Gazownią Miejską, na mocy której każdy z naszych 
członków może otrzymać 
niezbędną ilość smoły po znacznie 
i znižonej cenie 
Prosimy o zgłaszanie się do naszego biura celem 
otrzymania kwitu. 
Centralne Stowarzyszenie 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI m. ŁODZI 
i Województwa Łódzkiego w Łodzi 
Piotrkowska%46. 
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Zawieszenie wykonania orzeczonej eksmisji jest 
niedopuszczalne względem lokatora, który po opróż- 
nieniu spornego lokalu, zajął tenże lokal ponownie 
zapomocą czynów samowolnych. 

Sąd Okręgowy w Warszawie decyzją z dnia 4 listopa- 
da 1929 r. postanowił zawiesić do dnia 1—8 kwietnia 
1930 r. wykonanie eksmisji pozwanych Piotra P. i Ma- 
rji Z., wyrzeczonej wyrokiem Sądu Pokóju, zatwierdzo- 
nego przez Sąd Okręgowy wyrokiem z dnia 26. 6. 1929 r. 
Dom, w którym znajduje się lokal sporny, jest w połowie 
własnością powoda Karola Z. i w połowie własnością po- 
zwanej Marji Z. 

Powód Karol Z. na 
kasacyjną. 

Sad Najwyższy zaskarżoną decyzję Sądu Okręgowego 
uchylił z następujących zasad: 

Z ustaleń Sadu Okręgowego wynika, 
po wyprowadzeniu się lokatorki 
powoda Karola Z., lecz wskutek czynów samowolnych ze 
strony pozwanych, a mianowicie dwukrotnego zerwania 
kłódek, lokalem zawładnął Piotr P. Przepis art. 28 ustawy 
o ochronie lokatorów, upoważniający Sad do zawieszenia 
w pewnych razach wykonania orzeczonej eksmisji, ma na 
widoku lokatorów, korzystających z mieszkania na zasa- 
dzie umowy najmu, nie może zaś być stosowany do osób, 
które samowolnie lokal zajęły i względem których w dro- 
dze powództwa o przywrócenie zakłóconego posiadania Zo- 
stała wyrzeczona eksmisja. Wobec powyższego zaskarżona 
decyzja, jako oparta na błędnem zastosowaniu przepisu 
art. 23 ust. o ochr. lokat. nie może być pozostawiona w 
mocy. (Z. 0. S. N. I. © 1930 r. 1. 34.) 


powyższą decyzję założył skargę 


że sporny lokal 
P. został zajęty przez 


Place, i składy na welnem powietrzu, wynaję- 
te na cele handlowe i przemysłowe, bądź niezabu- 
dowane, bądź zabudowane, lecz wynajęte nie łącz- 
nie z zabudowaniami i nie jako przynależność tych 
zabudowań i całego przedsiębiorstwa handlowego 
lub przemysłowego, a jako jedyny lub główny 
przedmiot najmu, nie podlegają ustawie o ochr. 

ż lokatorów. 


Pełnomocnik pozwanego zaskarżył w drodze kasacji 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi, orzekający eksmisję pô- 
zwanego ze spornego placu wraz z szopami i budami na 
tymże placu, powołując się na to, 1) że plac wraz z zabu- 
dowaniami był najęty przez pozwanego na skład drzewa 
czyli na cele handlowe i 2) że plac stanowi jeden objekt 
najmu wraz z budynkiem murowanym na tymże placu, 
zamieszkiwanym przez pozwanego, a więc jako pomiesz- 
czenie handlowe podlega ustawie o ochronie lokatorów. 

Sąd Najwyższy skargę kasacyjną oddalił i w moty- 
wach wyjaśnił co następuje: 

Sad na zasadzie umowy pisemnej ustalił, iż przed- 
miotem najmu był plac na skład drzewa i wyprowadził 
słuszny wniosek, iż postawienie na tym placu przez pozwa- 
nego budynków drewnianych już po zawarciu umowy naj- 
mu nie wpływa na pierwotny charakter wspomnianej u- 
mowy. Sąd ponadto ustalił, że o hudynku murowanym, 
stojacym na spornym placu już w chwili zawarcia umowy 
pisemnej, w umowie tej niema nawet wzmianki, wobec 
czego słuszny był wniosek następny, że właściwym i głó- 
wnym przedmiotem najmu był plac. 


Place 


w Juljanowic 


Z orzecznictwa Sądu Najwyższego. 


Art. 2 ust. 1 lit. k. ustawy o ochr. lok. stanowi, iż 0- 
grody i place, wynajęte jako przynależność mieszkania (a 
tembardziej wynajęte oddzielnie), nie korzystają z ochro- 
ny lokatorskiej. Z zestawienia tego przepisu z art. 6 ust. 
1 lit. d i e ust. o ochr. lok. co do „pomieszczeń handlowych 
i przemysłowych”, należy przyjść do wniosku, iż place i 
składy na wolnem powietrzu, wynajęte dla celów handlo- 
wych lub przemysłowych łącznie z zabudowaniami, jako 
przynależność tychże zabudowań i całego przedsiębior- 
stwa handlowo-przemysłowego, podlegają przepisom usta- 
wy 0 ochronie lok. (z wyjatkiem co do przedsiębiorstw 
rozrywkowych, banków ń kantorów wymiany — art. 2 
ust, 1 lit. h); natomiast place, wynajęte na cele handlo- 
we i przemysłowe, bądź niezabudowane, bądź zabudowa- 
ne, lecz wynajęte nie łącznie z zabudowaniami i nie jako 
przynależność tych zabudowań i całego przedsiębiorstwa 
handlowo-przemysłowego, a jako jedyny lub główny przed- 
mot najmu, nie podlegają ustawie o ochr. lokatorów. Wo- 
bec powyższego Sąd Okręgowy ustaliwszy, iż pozwany 
wynajał plae na sklad drzewa bez budynków, słusznie u- 
znał, że plac ten, w myśl art. 2 ust. 1 lit. k ustawy o ochr. 
lok., nie korzysta z ochrony lokatorskiej. (Z. O. 5. N. I. 
©. 1930 r. I. 61). 


Nieustalenie podstawowego komornego a eksmisja, 


Zostało ustalone, że pozwany przez lat 8 komornego 
w wysokości niespornej nie płacił, pomimo to jednak sąd 
okręgowy najmu nie rozwiązał, wychodząc z założenia, że 
upoważniało go do tego nieustalenie podstawowego ko- 
mornego, Sad Najwyższy jednak orzekł, że stanowisko to 
jest błędne i że w myśl art. 11 ust. 2 lit. C, ust. o ochr. 
lok. nieustalenie podstawowego komornego nie stanowi 
jeszcze przeszkody do uwzględnienia żądania rozwiąza- 
nia najmu, o ile lokator nie wpłacał niespornego komor- 
nego. (I. ©. 182-380). 


Umowne poddanie mieszkania nowego pod ochronę 
lokatorów. 


(Art. 1 usf. o o. 1.) Jeżeli strony w umowie piśmiennej 
oświadczyły, iż godzą się na to, aby mieszkanie wynaję- 
łe w domu nowowzniesionym, poddane było działaniu u- 
stawy o ochronie lokatorów, tak co do wysokości komor- 
nego, jak i co do innych przepisów tej ustawy, to umo- 
wa taka jest ważna i obowiązuje strony, gdyż nie sprze- 
ciwia się ani przepisom prawa ani dobrym obyczajom. 
(Orz. 21. VII. 1930, 1. C. 657-30). 


Mieszkania dezorców domowych. = 


(Art. 2 liczBi 1 ust. o ochr. løk.) Mieszkania, stanowią- 
ce uposażenie służbowe dozorców domowych, nie podle- 
gają przepisom ustawy o ochronie lokatorów nawet w 
przypadku, gdy dozorca przed objęciem stanowiska. ko- 
rzystał z tegoż mieszkania w charakterze lokatora. (Orz. 
VII. 1930, I. C. 781-80). 


Wynajęcie służbowego mieszkania osobie trzeciej. 

Jeżeli ktoś ze swego służbowego mieszkania wynajmie 
część osobie trzeciej, to ten stosunek najmu nie jest wy- 
jęty z pod ochrony ustawy o ochronie lokatorów. (Orz. 
16. XI, 1929, III. 1. Rw. 614-29, S. Lwów C. XII. 1219- 
28, Prz. Pr. 56. poź. 44). 


i przylegającym 
Marysinie III 


na dogodnych warunkach do sprzedania. 
Bliższe szczegóły 


w Zarządzie Dominium Juljanów-Marysin III. 


w Łodzi, Piotrkowska 104, tel. 22555 w godz 10—1 i 4—8 W, 
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Komu przyznaje się ulgi podatkowe. 


Nowe obciążenia dla miast i ulgi dla rolników kosztem 

własności miejskiej. 

Pomimo przeżywanego ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego i uginanią się ludności miejskiej pod i tak już prze- 
rastającemi jej siły ciężarami podatkowemi, władze cen- 
tralne wprowadzają coraz to nowe obciążenia, naciskając 
śrubę podatkową jedynie w stosunku do miast. Ostatnio 
Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mini- 
strem Skarbu wydał okólnik zezwalający gminom miej- 
skim na podwyższenie maksymalnej stawki podatku ko- 
munalnego od budynków, pobieranego jako dodatek do 
państwowego podatku od nieruchomości. 

Na podstawie tego zarządzenia gminy miejskie, liczą- 
ce do 25.000 mieszkańców, podwyższyć moga wymiar te. 
go podatku o 5 proc. państwowego podatku od nierucho- 
mości, gminy zaś liczące ponad 25.000 mieszkańców — o 
1.5 proc. 

Wypada zauważyć, że natomiast wieś jest od samego 
początku wskrzeszenia Rzeczypospolitej pod względem 
podatkowym faworyzowana. ć 

Przyzwyczajeni już jesteśmy do tego, że rolnikom 
przyznawane są różne ulgi. 

Również i ostatnio ministerstwo skarbu wydało zarzą- 
dzenie, zezwalające m. im. na spłatę zaległego podatku 
gruntowego w roku bieżącym z doliczeniem pół proc. mie- 
sięcznie za zwłokę. 

i Nie ulega watpliwości, że łatwiej jest nakładać podat- 
ki na mieszkańców miast. Przedewszystkiem z tego wzglę- 
du, że do podatników w mieście łatwiej jest kierować se- 
kwestratorów, niż na wsi, gdzie jest to już związane z 
wiiększemi trudnościami. Odległości pomiędzy poszczegól- 
nemi gospodarkami utrudniają odwiedzanie płatników, 
przyczem sekwestratorzy nieraz narażeni są na przykre 
niespodzianki ze strony kmiotków, z reguły wrogo do e- 
gzekutorów podatkowych usposobionych. 

Ledwie nowowydany okólnik w sprawie podwyższenia 
podatku komunalnego od nieruchomości miejskich zdołał 
się ukazać, a już znalazł zastosowanie w praktyce w War- 
szawie, gdzie natychmiast z wydziału finansowego wpły- 
nął do Magistratu wniosek o podwyższenie tego podatku 
z 50 do 57 i pół proc. Z podwyżki tej przewidywany jest 
wpływ zł, 800.000, które znowu z kieszeni właścicieli 
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nieruchomości powędruja na pokrycie wydatków na zu- 
pełnie nieużyteczne cele, jak na bezdomnych i t. p. 


+ * * 


Wślad za Warszawą również i Magistrat m. Łodzi wy- 
stąpił do Rady Miejskiej m. Łodzi, która na jednem z o- 
statnich posiedzeń uchwaliła podwyższyć dodatek komu- 
nalny do państwowego podatku od nieruchomości za Il! 
i IV kwartały 1931 r. o 7 i pół proc. 

Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości nie cmiesz- 
kaja oczywiście wystąpić we właściwym czasie przeciwko 
tym nowym zamierzeniom podatkowym samorządu łódz- 
kiego. 


Zjazd delegatów Związku Źrzeszeń 
Własności Nieruchomej w Polsce. 


W dniu 14 maja r. b. odbył się w Warszawie walny 
Zjazd Rady Naczelnej Związku Zrzeszeń Własności Nie- 
ruchomej Miejskiej w Polsce, na który przybyło przeszło 
stupięćdziesięciu delegatów z różnych miast polskich. Ze- 
branie zagaił prezes Związku p. K. Janikowski, przewod- 
niczącym wybrano p. adw. Gertlera z Krakowa, poczem 
ukonstytuowało się prezydjum, w którego skład weszli li- 
czni przedstawiciele wszystkich części kraju. 


W toku obrad wygłoszono szereg referatów, omawiają- 
cych obecny stan własności nieruchomej miejskiej i jej 
perspektywy na przyszłość. 

W kwestji rozwiązania problemu mieszkaniowego 
przemawiali posłowie Schimmel, Osada i in. Po dyskusji 
przyjęto wniosek, wskazujący m. in., że ustawy wyjątko- 
we są silnym hamulcem dla budownictwa mieszkaniowego 
i wobec tego Polska powinna przyjąć stopniowy powrót do 
ogólnego prawa za niezbędną i niezastąpiona podstawę do 
rozwiązania zagadnienia mieszkaniowego. 

P. prezes Janikowski wygłosił referat w sprawie mel- 
dunkowej, poddając gruntownej krytyce nową ustawę 
meldunkową. 

Sytuację własności nieruchomej na terenie samorzą- 
dów omówił radny L. Rzaśnicki . 

W rezultacie obrad przyjęto szereg rezolueyj, domaga- 
jących się obniżenia budżetów samorządowych, ustalenia 


Mój przegląd miesięczny. 
Wojna w magistracie. — Kawały regulacyjne: — 
W błędnem kole. — Koniec komedii. — 


Nagle i niespodzianie pokłócili się starzy przyjaciele. 

I to jacy przyjaciele! I jak się pokłócili! Gaudium by- 
ło wielkie dla całego miasta. Bo i jakże? 

Pan „wice* machnął ręką na swą chlubną w czerwonej 
partji przeszłość i ogłosił włoski strajk. Snać nie ufa już 
w możliwość powolnej fali zwycięstw P. P. S. 

I tak pewnego dzionka zrobił się w Łodzi huczek nie- 
mały. Całe kolumny pism wypełniły się wzajemnemi 0- 
skarżeniami, wyjaśnieniami, replikami, listami i t. p. 

W zgodnej dotychczas rodzinie coś się popsuło! Za- 
częto wywlekać na światło dzienne z magistrackich schow- 
ków różne historyjki. Zaczęto coś zbyt głośno mówić © 
kombinacjach pewnych figur samorządowych. Lawina po- 
dejrzeń przygniotła jednostki! 

Kombinacje? Mój Boże! Któż dzisiaj nie kombinuje?! 

W bukiecie niezbyt wonnych „odchyleń“ znalazł się i 
kwiatek Tyllerowski. Wogóle te domy na Polesiu powin- 
ny znaleźć swego dziejopisa. Cóż jednak można zarzucić 
p. Tyllerowi? A przedewszystkiem proszę mi wskazać 
człowieka lub dzieło jakieś, któreby nie miało wrogów ? U- 
łomna jest natura ludzka, złośliwa, szpetna! Wszędzie 
chcemy widzieć aferę kryminalną, łapownietwo, szwindle! 
A przecież nie ze samych złodziei składa się społeczeń- 
stwo! s 1 

Jeśli zresztą coś ktoś komuś kiedyś za coś delikatnie 
— panie tego, — to zaraz taki krzyk?! Man muss leben 
und leben lassen! Nie bierze tylko ten, kto nie ma sposo- 


bności, jak n. p. ja i dlatego „smutna jest dusza ma aż do 
śmierci*! Chyba, że się jeszcze coś zmieni, że będę miał 
jeszcze sposobność, na čo już tyle lat czekam! 

Nie każdy może zarabiać na handlu żywym towarem, 
na szmuglu kokainy, rozpruwaniu kas pustych, fałszowa- 
niu 25 groszowych znaczków pocztowych, złośliwych plaj- 
tach, i tym podobnych niezbyt podłych zajęciach! ) 

Są jeszcze bardziej „uduchowione* sposoby wynajdy- 
wania dochodów niestałych ! 

„Jeśliś sam bez winy, to weź kamień, stań „przed lu- 
strem a kamień upadnie ci na nagniotek* mówi staroza- 
konne przysłowie. 

* 4 * 


żyjemy w epoce rozmiłowania się w komisjach! Po- 
czynając od komisyj rozbrojeniowych W Genewie a koń- 
cząc na komisji walki ze szczurami! 


Życie nasze zostało tak zorganizowane, iż każdy krok . 


nasz jest komisyjnie ustalony. W międzynarodowem biu- 
rze pracy zgłosiłem projekt powołania komisji cichego ki- 
chania w tramwajach, komisji wykręcania się sianem, ko- 
misji automatycznego awansu dozorców domowych i 
zmiany tytułu „dozorca” na bardziej reprezentacyjny, 
jak n. p.: młodszy dyrektor kamieniczny, prywatny komi- 
sarz domu, dożywotni szef nieruchomosci, Jawy radca 
porządków domowych, hetman miotły i t. p. Przy sposob- 
ności ogłaszam konkurs. Jak pafistwo widzicie, plany me 
zasługują na poparcie. KP 

Nic też dziwnego, że i Magistrat m. Łodzi, nie mogąc 
wybrnąć z labiryntu niejasności planu regulacyjnego iz 
powodzi protestów przeciw temu. planowi, wpadł na po- 
mysł powołania komisji regulacyjnej! 
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wysokości obciążeń miejskich własności nieruchomej i t.p. 
_ W części organizacyjnej obrad wysłuchano sprawozda- 

nia zarządu Związku i przedstawicielstwa parlamentar- 
nego własności nieruchomej, które to sprawozdanie — po 
obszernej dyskusji zatwierdzono. Następnie przyjęto 
budżet Związku na rok 1931. 

W zakończeniu dokonano wyboru członków zarządu 
Związku i Komisji Rewizyjnej. . i 

Na tem zjazd o godz. 8-ej w. zakończono. 


Z Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych. 


W drugiej połowie kwietnia r. b. odbyła się w War- 
szawie normalna sesja Rady Powszechnego Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemnych. Głównym przedmiotem obrad, 
odbytych pod przewodnictwem "naczelnego dyrektora P, 
Z. U. W. prof. WŁ. Strzeleckiego, było zamknięcie rachun- 
kowe Zakładu za r. 1930. Nadto porządek dzienny obrad 
obejmował jeszcze cały szereg spraw organizacyjnych 
oraz zatwierdzenie umów  reasekuracyjnych, zmianę 0- 
gólnych warunków ubezpieczenia od ognia mienia rucho- 
mego w gospodarstwach rolnych, zatwierdzenie ogólnych 
warunków ubezpieczeń od gradobicia, zatwierdzenie spra- 
wozdania z udzielonych przez Zakład pożyczek dla samo- 
rządów na popieranie budownictwa ogniotrwałego i ak- 
cję przećiwpożarową. 

Ze sprawozdania Zakładu za r. 1930 wynika, że szkody 
ogniowe w dziale przymusowych ubezpieczeń utrzyma- 
ły się w roku sprawozdawczym na poziomie roku po- 
przedniego i wynoszą 72,6 proc. składek, co oznacza, że 
Zakład prawie 3/4 ogólnej sumy składek zwrócił ubezpie- 
czonym w formie odszkodowań za  pogorzele. Podkreślić 
należy, że koszty administracyjne, w porównaniu z u. 
chwalonym przez Radę i zatwierdzonym przez władze nad- 
zorcze preliminarzem zostały przez Dyrekcję bardzo po- 
ważnie zmniejszone, tak, że stanowią one 16,8 proc. skła- 
dek, zamiast przewidywanych 19,3 proc. i utrzymały się 
na poziomie przedwojennego stosunku procentowego. 

Bilans Zakładu w dziale przymusowym zamknięto bez 
nadwyżek i niedoborów. 

ik * * 


Magistrat m. Łodzi przystąpił obecnie do rczsyłania 


zawiadomień o płatności składki ogniowej za ubezpiecze- 
nie budowli za rok 1931. W zawiadomieniach tych jednak 
nie podane są terminy, w jakich składka winna być ui- 
szczona, zaznaczono tylko ogólnikowo, że „należność płat- 
na jest w terminach, podanych w obwieszczeniach o po. 
borze składki ogniowej w r. b.“ Podobna informacja de- 
zorjentuje tylko płatników, którzy nie wiedzą, kiedy fak- 
tycznie mają składkę uiścić. 

Nie można bowiem żądać od każdegc płatnika, aby za- 
poznał się z treścią wspomnianego obwieszczenia. Skoro 
rozsyłane są indywidualne zawiadomienia o płatności 
składki, to należy w nich bezwzględnie podać terminy. Po. 
żądaneby było wprowadzenie w przyszłości zmiany w tym 
kierunku i umieszczanie w zawiadomieniach terminów 
płatności rat składki ogniowej. 


* s 
* 


W roku bieżącym połowa składki ogniowej płatna jest 
w ciągu miesiąca maja r. b, druga połowa — od i5. X. 
do 15 XI. r. b. 


Sądy polubowne 


przy Centr. Stow. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi. 


Proszono nas o zamieszczenie 
następującej wzmianki: 


Stosownie do art. 55 statutu Centralnego Stowarzysze- 
nia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi przy temże sto- 
warzyszeniu istnieje stała komisja do spraw sądów polu- 
bownych. 

Rie wszyscy może wiedzą, że każdy członek stowarzy- 
szenia ma prawo zwrócić się do Zarządu z prośbą o roz- 
strzygnięcie sporu jego z pozwanym współwłaścicielem 
domu, z administratorem, z lokatorem czy też z inaa 089- 
ba, wyrażającą zgodę na załatwienie swoich pretensji na 
drodze sądu polubownego. 

Zarząd $towarzyszenia przyjmuje również od osób, 
stojących poza gronem członków zgłoszenia o sąd polubow- 
ny w sprawach ze stowarzyszonymi, a więc od rządców do- 
mowych, administratorów, lokatorów i nawet dozorców do- 
mowych. 

Wiadomo, że sprawy sporne w sądach powszechnych 
leżą nieraz całe lata i są odkładane z terminu na termin, 


A tak dowcipnie tę komisję skompletował, iż głos 
przedstawicieli sfer gospodarczych był z góry skazany na 
upodobnienie się do głosu wołającego na puszczy. 

Ale komisja była! A o to przecież tylko chodziło! 

Jak Łódź — Łodzią — takiego sympatycznego zespołu 
najznakomitszych urbanistów i fachowców regulacyjnych 
świat jeszcze nie widział, jak ci, którzy orzekł:, iż plan 
prof. Michalskiego to łaska boska dla Łodziaa, — to 
wyjątkowy płód nadprzyrodzonego objawienia, czego nie- 
stety ani p. Schimmel ani p. Kernbaum nigdy nie będa w 
stanie pojąć! Raz na tyle wieków znalazł się wreszcie pro- 
rok we własnem mieście, — a i tego zrozumieć nie chcą!! 

Lecz całe szczęście, że delegowani przez magistrat do 
komisji w odpowiedniej porcji, najświatlejsi mężowie, nie 
dali się steroryzować burżuazyjnym argumentom | wywo- 
dom przedstawicieli sfer przemysłowych i własności nie- 
ruchomej. Podstępny atak tychże na zbawczy plan boha- 
tersko odparli, demaskujac intrygi międzynarodowej ka- 
maryli kapitału, masonerji, Ku-Klux-Klanu, fabrykantów 
broni, Ligi Narodów i innych organizatorów wyprawy na 
biegun północny, którzy usiłowali zniweczyć cały plan re- 
gulacyjny m. Łodzi, a z planem tym i cała przyszłość na- 
szego miasta. Współczesne pokolenie jest jeszcze za głu- 
pie wprawdzie by ocenić walory tego planu, lecz za to 
wnuki nasze śpiewać będą peany pochwalne na część 
twórcy planu i jego dzielnych obrońców ! 


* = + 


Organizacje kupieckie silnie protestują przeciw 15- 
procentowej obniżce poborów urzędniczych! Samym u- 
rzędnikom protestować zabroniono! I słusznie! Wzamian 
, bowiem za 15 proc. dostaną urzędnicy nową pragmatykę 


służbową, nie z uregulowaniem więziennym nie mającą 
wspólnego, lecz dyscyplinującą kadry urzędnicze! 

Porządek musi być! Jesteś urzędnikiem państwowym, 
to tak, jakbyś odbywał 35-letnią służbę wojskową! Ja na- 
wet radziłbym  skosząrować urzędników i zaprowadzić 
dla nich kuchnie pólowe. Zawsze to będzie się taniej kal- 
kulowało takie jedzenie z kotła! 

Są jednak jeszcze solidni ludzie. Taki n. p. komisarz 
Kasy Chorych w Łodzi p. Łopuszański, uznając słusznie, 
iż pobieranie przez niego 3.500 zł. miesięcznej pensji i 100 
zł. djety dziennej w razie wyjazdu, co mu się zdarza 27 
dni na miesiąc, — jest w czasie obrywania głodującym 
masom urzędniczym 15 proc. ich poborów — tak bezprzy- 
kładnie prowokacyjnem wynagrodzeniem — dobrowolnie 
zrezygnował z 50 proc. swych dochodów, co i tak da mu 
2.500 złotych miesięcznie! A za tę sumę pan Komisarz 
może już żyć, i na asygnaty z konsumu nie będzie kaleso- 
nów sobie kupował. s 

Podobno magistrat będzie musiał potrącić z pensji 
tym urzędnikom, którzy w dniu 1 maja świętowali. 

Czy to bardzo poważne, śmiem o tem powątp'ewać! 

W ten sposób przecież haseł socjalistycznych się nie 
zwalczy! I ezy urzędowanie magistratu i społeczeństwo 
bardzo na tem ucierpiało, że grono pracowników miej- 
skich, należących do P. P. 8. chce w dniu 1 maja święto 
wać? | 

Tych kilka groszy, które ma się potrącić pracownikom 
miejskim za powstrzymanie się od pracy w dniu, uważa- 
nym przez nich za święto pracy, — nie będzie ekwiwa- 
lentem tego niepotrzebnego podrażnienia i rozżalenia tych 
ludzi, — Niezawsze powinno się swą siłę pokazywać! 
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nim doczekają się ostatecznego rozstrzygnięcia. 

Członkowie komisji do spraw polubownych czynią o- 
ględziny, szacują lokale fabryczne, rozwiązują kwestje 
długów hipotecznych, rozpatruja pretensje za wykonywa- 
ne roboty i t. p., starając się najbardziej zawikłane spra- 
wy w ciągu Jednego lub dwóch tygodni dokładnie zbadać 
i wydać „opinię. 

Przyjmując pod uwagę długoletnie doświadczenie 
członków zasiądających w komisji, strony zainteresowa- 
ne mają tu pewność uzyskania rychłego i pożądanego za- 
łatwienia swoich spraw. 

Zaznaczyć należy, że w ciągu roku 1930 komisja do 
spraw sądów polubownych załatwiła wiele sporów ku za- 
dowoleniu stron i dlatego wskazanem jest, aby wszyscy 
we wszelkich sprawach z pełnem zaufaniem zwracali się 
do Zarzadu Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nieru- 
chomości celem rozwiązania ich skomplikowanych nieraz 
zatargów, zwłaszcza, gdy strony same pomiędzy sobą nie 
mogą dojść do porozumienia. : 

Leon Sandmeer 
członek komisji sadów polubownych. 


Pożyczki hipoteczne. 


: Banki i Towarzystwa Kredytowe Polskie wydały w 
ciągu 19380 r. 14.555 nowych pożyczek hipotecznych na 
sumę 253.442 tys. z}, gdy w roku poprzednim pożyczek 
takich udzielono 13.847 na sumę 240.859 tys. zł. Na po- 
szczególne instytucje wzgl. gruby instytucyj przypadają 
następujące liczby pożyczek i sumy: j 


1929 1930 

Liczba Suma Liczba Suma 

| w tys. zł. w tys. zł. 
Państw. Bank Rolny 11.589 109.500 11.234 66.611 
Bank Gosp. Krajow. 989 46.594 1.620 73.280 
Ziemstwa kredytowe 502 36.648 352 36.454 
Tow. kredyt. miejskie 628 32.605 1.158 68.706 
Tow. Kred. Przem. Pol. 16 7.915 5 589 
Banki akcyjne 125 2.890. 186 12.852 

13.847 240.859 14.555 258.442 


Z tego zestawienia wynika, że działalność Państwowe- 
go Banku Rolnego uległa w dziedzinie długoterminowego 
kredytu dość poważnej redukcji, gdy natomiast B. G. K.i 
towarzystwa kredytowe miejskie wykazują dość znaczny 
wzrost działalności kredytowej. 
SA 

Po kilku tygodniach zwodzenia, tumanienia, ogłupia- 
nia poszkodowanych wierzycieli Banku Handlowego przez 
dyrekcję w Łodzi okazało się, iż czynienie nadziei na 
zwrot sum było tylko gra na zwłokę. Wszelkie radosne 
zapowiedzi podniesienia upadłości były zwykłym bluf- 
fem. 

Anglikom wcale się nie śniło udzielać kredytów, — no 
a p. Biederman i Osser też zgłosili swe „desinteresse- 
ment“. — 

Ciekawy będzie epilog tej afery. 


H, P. 


Poniżanie godła pańs'wowego. 


Monopole państwowe, jak zapałczany i tytuniowy, 0- 
znaczają swe wyroby Orłem Państwowym, a obowiązu- 
jące przepisy zmuszają sprzedawców wyrobów monopolo- 
wych, do umieszczania szyldów z Orłem Państwowym nad 
lub obok lokali sprzedaży. 

Biorąc pòd uwagę, że godło państwa — ten najwyższy 
widomy symbol Rzeczypospolitej — jest przez umieszcza- 
nie go nad marnemi kramikami i budkami, lub na ust- 
nikach papierosów, znajdujących po wypaleniu swe miej- 
sce w śmietnikach i rynsztokach, poniżane, sejmik garwo- 
liński uchwalił prosić odnośne władze o ustawowe uregulo- 
wanie tej sprawy w kierunku zaniechania dalszego poni- 
żania godła państwa. 

Podzielamy pogląd sejmiku 
pienie jego uważamy za słuszne, 


garwolińskiego i wystą- 


ŁODZKI GŁOS OBYWATELSKI 


DO PP. WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
I ADMINISTRATORÓW. 


Wraz z nastaniem ciepłych dni właściciele nieruchomo- 
ści przystępują zwykle do wykonywania w swych domach 
niezbędnych napraw i remontów, powierzając roboty te 
różnym firmom i rzemieślnikom. 

„Zwracamy się do pp. właścicieli nieruchomości m. Ło- 
dzi, aby skłaniali firmy, z któremi pracują, do bezwzględ- 
nego ogłaszania się w naszem piśmie i tylko takim fir- 
mom. Popierając bowiem w ten sposób nasze pismo, przy- 
czynicie się do jego wzmocnienia, a tem samem do ułatwie 
nia walki w obronie praw własności nieruchomej na ła- 
mach własnej prasy. 

Popierajcie zatem firmy, ogłaszające się w Ł. G. 0.1 


p 


Eksmisja przodownika policji. 


Burzliwe widowisko w Pabjanicach. 


Pabjanicki korespondent łódzkiego „Echa“ komuniku- 
je swemu pismu z dnia 6 maja b. r. co następuje: 

Wczoraj po południu w domu przy ulicy Reymonta 5w 
Pabjanicach dokonana została eksmisja jednego z lokato- 
rów. Eksmisji przyglądał się tłum w liczbie przeszło 
2.000 osób. 

W wymienionym domu mieszkał od szeregu lat przod- 
downik policji Sałagacki. Ponieważ lokator ten nie zapła- 
cił przez cały czas komornego, właściciel domu skierował 
sprawę do sądu i w rezultacie otrzymał eksmisję. 

Przybyły dla dokonania eksmisji komornik zastał w 
mieszkaniu żonę i córkę Sałagackiego leżące w łóżku. O- 
świadczyły one, że są obłożnie chore. Komornik podejrze- 
wając symulację, mającą na celu odroczenie eksmisji 
sprowadził dwóch lekarzy. Opinja ich potwierdziła podej- 
rzenie komornika. 

Mimo to kobiety nie opuszczały łóżek, wobec czego ko- 
mornik zmuszony był wezwać pogotowie dla przewiezie- 
nia opornych kobiet do szpitala. To poskutkowało, kiedy 
bowiem zjawili się sanitarjusze z noszami obie kobiety 
momentalnie opuściły łóżka, umożliwiając przeprowa- 
dzenie eksmisji. 


* $ + 


Nie leży w charakterze naszego pisma publikowanie 
wiadomości, przedstawionych niewłaściwe zachowanie 
się osób, które z tytułu swego stanowiska służbowego 
świecić powinny dobrym przykładem. 

W powyższym wypadku byliśmy specjalnie proszeni 
przez szereg osób 0 powtórzenie wzmianki z „Echa“, i rze- 
czywiście trudno powstrzymać się od uwagi, iż funkcjo- 
narjusz policji, mający być stróżem ładu, „porządku i 
przestrzegania przepisów sam daje całemu miastu gorszą- 
ce z siebie widowisko. 

Nie wchodzimy w przyczyny eksmisji, będącej zawsze 
aktem ostateczności, do którego też nikt się z radosnem 
sercem nie ucieka, lecz fakt pozostaje smutnym faktem. 
Jakże obywatel ma szukać u funkcjonarjusza policji po- 
mocy i poparcia w wykonywaniu wyroków, jeśli tenże 
funkcjonarjusz sam do wyroku sądowego zastosować Się 
nie chce. — To tak, jakby honorowym prezesem związku 
eleuteryków mianowany został nałogowy pijak. d 

Dalecy jesteśmy od chęci generalizowania tego wy- 
padku, który napewno jest i pozostanie odosobnionym. 


Doświadczony ADMINISTRATOR domu 


z długoletnią rutyną, obeznany ze wszystkiemi 
czynnościami, w zakres administraeli „domów 
wchodzącemi, przyjmuje domy w administrację. 
Na żądanie pierwszorzędne referencje w osobach 
znanych właście:eli pierwszorzędnych domów 
Wiadomość: Kilińskiego 23, Hirszbajn, tet. 132-58 
od 3-4 pp. 
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Z DAWNEJ ŁODZI 


Jak się Łódź przed laty bawila. 


Ciężko, znojnie i w pocie czoła pracowała Łódź przemy- 
słowa w kieracie codziennego trudu na chleb powszedni 
i wykuwała w wytężonej i mozolnej pracy swa wielką 
przyszłość. Ale za to hucznie, wesoło i ochoczo bawiła się 
w dnie świąteczne, i z ta samą energją życiową, która ja 
cechowała w pracy codziennej, zanurzała się ludność Ło- 
dzi w orzeźwiającym potoku radości i wesela, by nabrać 
sił do nowej wytężonej walki o byt. Łodzianie umie- 
li zawsze równie intensywnie bawić się, jak pracować! 
Gdy przejrzymy zachowany w łódzkiem Archiwum Akt 
Dawnych plik pożółkłych aktów, dotyczący imprez zaba- 
wowych Łodzi w latach 1858—1860, zdumienie i podziw 
nas ogarnia dla tego, tak pełnego sił żywotnych i ochoty 
życiowej, rozbawionego miasta, i żał nam tych czasów, 
tak tętnem pracy twórczej nabrzmiałych, tak pełnych ra. 
dości życia i chęci użycia, tak od nas dalekich... 

Niemałą być musiała ta żądza życia i użycia u Łodzian 
owych czasów i ich chęć ubawienia się za wszelką cenę, 
skoro Ściągała do Łodzi cała falanga najrozmaitszego au- 
toramentu przedsiębiorców i impresarjów,  „sztukmi- 
strzów* i najrozmaitszych „niebieskich ptaków”, którzy 
na urodzajnym, gościnnym łódzkim gruncie niezgorsze 
chyba robili interesa. 

Już od czasu powstania Towarzystwa Strzeleckiego 
(w r. 1824) miała Łódź swoje „knallbudy* i „schiess- 
platze“, a.jedną z najmilszych rozrywek łódzkich „biir- 
gerów* tej epoki dzieciństwa „polskiego Manczesteru“ 
stanowiła bezsprzecznie... karuzela. Nielada przeżyciem 
bywały zapewne dla statecznego łyka miejskiego owe za- 
graniczne, cudaczne, coraz to „na nowy sposób ulepsza- 
ne“ (jak każdy właściciel nowej karuzeli zapewniał) ka- 
ruzele, w zawrotnem tempie przy dźwiękach „armunijki* 
unoszące swych bywalców, którym należy się naprawdę 
najwyższa pochwała potomności za stoicką odwagę i po- 
gardę śmierci, z jaką oddawali swe życie na łaskę i na 
pastwę tak rozhukanego i niepewnego żywiołu jak... łódz- 
kie karuzele. Wszak w „cyrku dla sztucznych jeźdźców” 
Imć Pana Fryderyka Sztarka w r. 1861 „oberwały się już 
raz wiązania, oraz w galerjach załamały się podłogi „lecz, 
chwalić Boga, obeszło się bez wypadku w ludziach"! 

Zresztą zmieniały się już dotychczasowe upodobania 
i ludność coraz szybciej rozwijającego się miasta pożąda 
już bardziej wielkomiejskich rozrywek. W latach 60-tych 
przestały — zdaje się — karuzele już być faworytem lud- 
ności łódzkiej, bo spotykamy ich zaledwie dwie w tym 
czasie, natomiast wielkiem wzięciem cieszą się bardziej 
„poważne“ i „kształcące“ imprezy, jak „panoramy”, „ga. 
binety figur woskowych ruchomych*, „gabinety stereo- 
skoptyczne*, „wystawy obrazów  optycznych* (Włocha 
Rizzia) i t, d. Im bardziej uczone nazwy wymyślali spryt- 
ni właściciele, tem większą snać cieszyły się frekwencją 
żądnych „wiedzy* Łodzian ich zakłady. Rekord uczono- 
ści, i aktualności pobił niejaki v. Suhr, którego „kosmora- 
ma“ dawała widoki „najnowszych bitew pod Magenta, 
Montebello i Solferino” (z czasów wojny włosko-austrjac- 
kiej 1859 r.) a jego „buda paryskich stereoskopów* — 
widoki fotograficzne! 

Amatorom bardziej ruchliwych i głośniejszych rozry- 
wek dostarczały niewyczerpanych atrakcji cztery cyrki, 
które niemal jednocześnie bawiły w Łodzi (w ciągu r. 
1859 i 1860). Na placu przy ogrodzie „Spacerowym* 
(dzisiejszy park Źródliska zwany też dawniej Ogrodem 
Miejskim lub Angielskim) rozbił swe namioty „cyrk z 
panoramą* p. Wiesenberga, w domu zajezdnym p. 
Deutschmana bawiła łódzką publiczność najprawdziwsza 
pod słońcem menażerja, a w parku „Miejskim' produko- 
wał się „cyrk z galerją figur woskowych*. Ponad wszyst- 
ko zaś ciągnęły ku sobie. rozbawionych Łodzian przedsta- 
wienia „uczonych małp + psów“ w ogrodzie „Angiel- 
skim”, zaaranżowane przez przemyślnego Włocha Tadei 
Fermo. i BF bal 1 

Niemniej od obcych przybyszów pomysłowym okazał 
się p. Fryderyk Siegman, który w r. 1858 mieni się być 
„sztukmistrzem różnych fajerwerków" i olśniewa oczy 


ŁODZKI GŁOS ORYWATELSKI 


Nr. 5 
LLL O O 
Łodzian na wielkiej zabawie strzeleckiej, — zaś w r. 1860 
we spółkę z Włochem Wieentym Spozim urządza „grote- 
skę, ćwiczenia gimnastyczne, akrobatyczne i Herkuleso- 
we“ w „Rajtszuli”. 

Tak to rojno i gwarno spędzała pracująca Łódź swój 
czas świąteczny przeważnie w ogrodzie „Angielskim“ i 
na placu przedogrodowym, dzisiejszym rynku Wodnym. 
Tu się mieścił „Prater“ łódzki, tu strzelały w górę dow- 
cipy, fajerwerki ii korki butelek, których dostarczały po- 
dochoconej klijenteli liczne „altanki, szałasy i budy* (bu- 
fety), rozsiane po placu i po zacisznych alejach ogrodu. 
W budach niekiedy przez całą noc zabawa nie ustawała, 
przyciągając ku wielkiemu zgorszeniu  spokojniejszych 
mieszkańców i prezydenta miasta, ku sobie „ludzi lekko- 
myślnych, na hulatyce i pijatykach* czas spędzających. 

Czynne, pracowite, a przytem wesołe i gwarne życie 
miejskie doznało gwałtownego wstrząsu w latach 1860- 
1864. Tragiczna walka narodu polskiego z przemocą ro- 
syjską i okropny kryzys bawełniany, który wywołał w 
Łodzi bezrobocie, nędzę i pierwszy bunt tkaczy łódzkich, 
zaciążyły nad życiem Łodzi. Ogród „Angielski“, niedaw- 
no miejsce wesołej i beztroskiej zabawy, stał się widow- 
nią zgoła innych scen i obrazów. Zubożali, zgłodniali i 
zziębnięci „mieszkańcy tutejsi z klasy ubogiej wycinają 
drzewa, zabierają ławki i wyłamują sztachety, a że zbie- 
ra się ich po kilkunastu, nie może ogrodnik temu zapo- 
biedz i to się dzieje tak w dzień jaki w nocy* — tak 
brzmi smutny raport magistratu łódzkiego z dn. TL, IL. 
1864 r. 

Łódź, powstrzymana w swym radosnym rozmachu i 
rozpędzie, zamarła i skupiła się w sobie, zbierając wszyst- 
kie siły, by w zwycięskiej walce pokonać groźny kryzys. 


Dr. F. Friedmann. 


Informacje i wiadomości bieżące. 


PANSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK OD NIE. 
RUCHOMOŚCI ZA I KWARTAŁ 1931 R. 


Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości za 
I kwartał 193i r. płatny jest do dnia 14 czerwca r. b. bez 
doliczenia odsetek za zwłokę. 


PODATEK OD LOKALI I OD PLACÓW 
NIEZABUDOWANYCH ZA II KWARTAŁ 1931 R. 


W tym samym terminie t. j. do dnia 14 czerwca r. b. 
włącznie płatny jest bez doliczenia odsetek zwłoki poda- 
tek od lokali i podatek od placów niezabudowanych za II 
kwartał 1931 r. 


Kanalizacja w Łodzi. 


Magistrat m. Łodzi opublikował sprawozdanie Wy- 
działu Kanalizacji i Wodociągów za rok 1930, które infor- 
muje o stanie prac kanalizacyjnych w Łodzi. Ze spra- 
wozdania tego widać, że w ciągu 6 lat zbudowane zosta- 
ły główne linje, stanowiące podstawę całej sieci kanaliza- 
cyjnej i że w centrum miasta sieci uliczne zostały już u- 
ruchomione. Ogólna długość kanałów ulicznych wynosi- 
ła na dzień 1. I. 31 r. 42769, 11 m. b., wpustów deszczo- 
wych (ulicznych) wykonano 628. 

W latach 1925—1930 na urządzenia kanalizacyjno- 
wodociągowe wydatkowano łącznie około 34,7 milj. złot. 
Pożyczek państwowych zac'ągnięto na sumę zł. 14.200.000. 

Jak wiadomo, na niektórych ulicach istnieje jeszcze 
sieć starych kanałów, która obsługiwała do 1930 r. 125 
nieruchomości a obecnie, po skasowaniu części kanałów 
obsługiwać będzie 98 nieruchomości. Dochody z opłat za 
korzystanie z tych kanałów wynosiły w roku 1930 zł. 
24.344,67. 


Ilość nieruchomości, przyłączonych do sieci kanałowej, 
wynosiła na 31-XII-31 r. 270 posesyj, przyczem w roku 
1928 dokonano przyłączeń 18, w roku 1929 143 (w tem 
częściowych 60), w roku 1930 — 109. W roku bieżącym 
zatwierdzono 58 projekty połączeń domowych, udzielono 
na 29 robót zezwoleń, przyłaczono do 1. 5 81 r. 8 nieru- 
chomości, 
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Koncesjonowane Biuro Urządzeń Kanalizacyjno-Wodociąagowych 


Inżyniera M. Abramskiego í H. Goldberga 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 109, tel. 206-95. 


Specjalność: Przyłączenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodnych warunkach. 


Oszczędności w Magistracie!? 


Magistrat m. Łodzi nareszcie zamierza przystąpić do 
czynienia oszczędności w swoich wydatkach. Oto w jed- 
nym z ostatnich numerów Dziennika Zarządu opubliko- 
wany został okólnik, wzywający wszystkie Wydziały Za- 
rządu Miejskiego do skrupulatnego przejrzenia swych 
budżetów na rok administracyjny 1931-32 oraz do wystą- 
pienia w terminie 7-dniowym do Wydziału Finansowego z 
wnioskiem o obniżenie swych wydatków co najmniej o 12 
procent. 

Właściciele nieruchomości niejednokrotnie w swoich 
memorjałach, składanych do władz centralnych, wskazy- 
wali na rozrzutną gospodarkę Magistratu m. Łodzi, w 
szczególności jeśli chodziło o wydatki na cele administra- 
cyjne. Jeszcze w świeżej pamięci każdego z nas są dane 
cyirowe przedstawione miarodajnym czynnikom w roku 
ubiegłym. Długo to trwało, zanim Magistrat przyszedł do 
przekonania, że wydatki te można ograniczyć. Lepiej jed- 
nak później, niż wcale. 

Zamierzeniom Magistratu w tym kierunku należy 
przyklasnąć, czy jednak zostaną one istotnie wprowadzo- 
ne w życie, to pokaże przyszłość. 


60-lecie Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi obchodzić będzie w 
roku 1932 sześćdziesięciolecie swego istnienia, W związ- 
ku z tem ma być wydana księga pamiątkowa, której re- 
dakcję powierzono p. Leonowi Gajewiczowi, dyrekto- 
rowi biura Towarzystwa Kredytowego. 


Rewizja stawek dla placów przy udzielaniu pożyczek 
przez Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi. 


W ostatnich latach miasto nasze rozwinęło się znacznie 
na peryferjach skutkiem przeprowadzenia linij tramwa- 
jowych. Jesteśmy świadkami powstawania szeregu no- 
wych dzielnic miasta, jak np. na Chojnach, w Radogosz- 
czu i in. Nie ulega watpliwości, że w związku z tem wzro- 
sły ceny placów, znajdujących się w tych dzielnicach i 
wyłoniła się konieczność dokonania przeszącowani” ich 
wartości. ć 

Według szacunku technicznego Towarzystwa Kredy- 
towego m. Łodzi cena za łokieć kwadratowy placu, położo- 
nego na peryferjach miasta, wynosiła 30—50 kop., która 
obecnie już nie odpowiada cenie rynkowej. Wskutek tego 
władze Towarzystwa na wielokrotnych naradach z bu- 
downiczymi tegoż towarzystwa uchwaliły wyłonić specjal- 
ną komisję, w której skład mają wejść również właści- 
ciele nieruchomości — członkowie poszczególnych stowa- 
rzyszeń, celem ustalenia stawek dla placów, położonych w 
nowych dzielnicach, dawniej oznaczonych jako peryferje. 

Dalej uchwalono, aby nowy cennik placów, poddawa- 
nych pod bezpieczeństwo Towarzystwa, określał cenę me- 
tra kwadratowego placu w złotych obiegowych, a nie jak 
dotychczas w łokciach i rublach. 

Po uskutecznieniu swych prac komisja wyda odpo- 
wiednią nową tabelkę dla użytku komisji szacunkowych. 


Umorzenie kar administracyjnych? 


Jak donosi prasa stołeczna Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych rozpoczęło prace wstępne nad uzyskaniem ma- 
terjałów do ewentualnego wystąpienia na drogę ustawo- 
dawczą o umorzenie lub odroczenie uiszczenia wymierzo- 
nych i niewyegzekwowanych kar administracyjnych. Do 
obecnej chwili konkretnych wiadomości w tej sprawie je- 
szcze niema, 
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Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi udziela pożyczek 
właściciełom nieruchomości w miastach sąsiednich. 


Dnia 8 maja r. b. władze Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi wydelegowały do Zgierza komisję, składającą 
się z pp. prezesów Pogonowskiego i Bogdańskiego oraz p. 
dyr. Helmana dla zbadania stanu i oszacowania jednej z 
nieruchomości przy ul. 3 Maja w Zgierzu położonej, któ- 
rej właściciel zabiega o pożyczkę Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Łodzi. Jest to pierwszy krok w kierunku udziela- 
nia pożyczek na nieruchomości, położone poza granicami 
naszego miasta, i należy przypuszczać, że w przyszłości 
Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi wykaże w tej dziedzi- 
nie ożywioną działalność. 

Dotychczas sąsiadujące z Łodzią miasta były obsługi- 
wane wyłącznie przez Towarzystwo Kredytowe w Piotr- 
kowie. Obecnie jednak Towarzystwo Kredytowe m. Ło- 
dzi uczyniło użytek z przepisu ustawy, zezwalającego na 
udzielanie pożyczek na nieruchomości hipoteką łódzką 
objętych. 


STATYSTYKA PROTESTÓW WEKSLOWYCH. 


Wódług danych statystycznych Magistratu m. Łodzi, 
opublikowanych w jednym z ostatnich numerów Dzienni- 
ka Zarządu, 


zaprotestowano u notarjuszów łódzkich weksli: 
w roku 1930 w roku 19381 


na sumę na sumę 
Miesiąc ilość w tys zł. ilość w tys. zł. 
styczeń 41.019 9.370 23.787 7.058 
luty 36.516 8.879 21.276 6.270 
marzec 48.582 11.154 26.158 6.636 


Z powyższego widać, że w ubiegłym kwartale b. r. do- 
puszczono do protestu znacznie mniejszą ilość weksli, niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego. 


Ruch w Towarzystwie Kredytowem w kwietniu. 


Zażądano w kwietniu r. b. pożyczek w 8 proc. listach 
zastawnych na zł. 689.000 — przyznano łącznie z dawniej 
zażądanemi zł. 912.000 — wypłacono w 8 proc. listach zł. 
893.500. — Spłacono w kwietniu pożyczek 4 i pół proc. na 
zł. 3.400 — i 5 proc. na zł. 7.900 — 8 proc. zł. 15.000. 


Działalność Banku Przemysłowców Łódzkich w roku 1930. 


Ze sprawozdania Spółdzielczego Banku Przemysłow- 
ców Łódzkich (Ewangelicka 17) za rok 1930 wynika, że 
instytucja ta, pomimo przeżywanego przez kraj, a w 
szczególności nasze miasto ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego osiągnęła znaczne korzyści. 

Zgodnie ze sprawozdaniem na dzień 31. XII. 80 spół- 
dzielnia liczyła 895 członków, w tem 119 właścicieli nieru- 
chomości t. j. przeszło 18 proc. Kapitał udziałowy na 
dzień 1 stycznia 1981 r. wynosił zł. 3.553.305. Ponieważ 
członkowie w myśl statutu odpowiadają do dziesięciokrot- 
nej sumy swych udziałów, kapitał gwarancyjny na dzień 
1 stycznia 1931 roku wynosił zł. 35.533.050. — Kapitał za- 
sobowy na tenże dzień wynosił zł. 401.967. — O tem, że 
bank ten rozwija się nader pomyślnie świadczy suma 


wkładów, która wynosi zł. 20.940.478.78, t. j. 4 i pół mil- 
jona złotych więcej, niż w roku poprzednim. Zysk w roku 
1930 wynosił zł. 262.412.25. — 

Naogół z bilansu wynika, że rok sprawozdawczy był 
pomyślny i dokonane operacje korzystne. Należy to przy- 
pisać w pierwszym rzędzie energicznemu kierownictwu 


mia e 
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Banku, które nie szczędzi trudu, aby utrzymać spółdziel- 
nię na wysokości zadania. 

Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich należy u- 
ważać za jedną z najpoważniejszych instytucyj finanso- 
wych naszego miasta. Zarząd Banku stanowia: Adolf 
John, prezes, Paweł Sanne, dyrektor i Albert Zucker. 


W kraju i poza krajem. 


Łódź, jako przodujące miasto w statystyce miejskiej 
w Polsce. 


_ W 12 miastach Rzplitej istnieją obecnie samodzielne 
biura statystyczne, z których najstarsze w Warszawie 
datuje się jeszcze z r. 1877. Niektóre z nich, jak np. w 
Łodzi, przekształciły się w instytuty badawcze; publika- 
cje statystyka łódzkiego p. Edwarda  Rosseta stoją na 
poziomie wydawnictw zagranicznych. W 12 miastach ist- 
nieją referaty statystyczne, tak, iż ogółem w 24 mia- 
stach Polski prowadzone są systematyczne badania staty- 
styczne, z pośród których jednak tylko 14 posiada wła. 
sne wydawnictwa  perjodyczne. — Statystyką miejską 
zajmuje się Główny Urząd Statystyczny, który wydaje 
„Rocznie Miast Polskich“. 


Budownictwo mieszkaniowe. 


Ruch budowlany w 6 większych miastach Polski w 
czasie od r. 1921—1929, obliczony na podstawie sprawoz- 
dań urzędowych i roczników statystycznych, daje się u- 
jąć jak następuje: w Warszawie przybyło izb 40.956, w 
Łodzi 6660, w Poznaniu 7725, we Lwowie 10.962, w Kra- 
kowie 18.623, w Lublinie 2.900. Razem 87.826 izb. 


Wzrost ludności Polski. 


Podług zakończonego w dniach ostatnich obliczenia 
głównego urzędu statystycznego, opartego na danych spi- 
su ludności z 1921 roku, oraz danych ruchu naturalnego 
ludności i emigracji — ludność Rzeczypospolitej Polskiej 
na dzień l.y stycznia 1981 roku wynosza 31 148.000 


głów. ` = 16 [USD pry 


Z liczby tej na województwa centralne przypada: 
13.067.000, na województwa wschodnie — 5.814.000, na 
województwa zachodnie — 4.421.000 i województwa po- 
łudniowe — 8.344.000 głów. 


Bezdomni w Warszawie, 


Sprawozdanie wydziału opieki społecznej magistratu 
m. stol. Warszawy wykazuje, że na 1 kwietnia w 12 
schroniskach miejskich zamieszkuje 3.741 rodzin, liczą- 
cych 14.902 osoby. W porównaniu z miesiącem poprzed- 
nim liczba mieszkańców tych schronisk powiększyła 
się o 131 osób. 


Budownictwo mieszkaniowe w Warszawie. 


Komitet rozbudowy m. stoł. Warszawy otrzymał mil- 
jon zł. z państwowego funduszu budowlanego na budow- 
nictwo mieszkaniowe w Warszawie w roku 1981. 

Przy przyznawaniu pożyczek z tego funduszu uwzględ- 
niono najbardziej posunięte roboty, finansowane już po- 
przednio przez komitet rozbudowy. 

Komitet rozbudowy oczekuje otrzymania dalszych 
sum, przeznaczonych w r. ub. na ten cel. 

A Łódź nadal traktowana jest po macoszemu! 


KOMUNIKAT. 


Komunikujemy PP. Członkom, że za pośrednictwem, 


Stowarzyszenia nabyć można na dogodnych warunkach 
papę dachowa pierwszorzędnej jakości. 
Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
i Województwa Łódzkiego w Łodzi 
Piotrkowska 46, 


Zadłużenie Warszawy. 


Ogólna suma długów Warszawy z końcem roku bud- 
żetowego 1930.31 wyniosła około 208 miljonów zł. pod- 
czas gdy przed rokiem wynosiła ona zł. 191.442.116. 
Wzrost ten spowodowany jest zaciągnięciem pożyczki na 
budowę kanałów i wodociągów, pożyczek budowlanych na 
domy mieszkalne dla bezdomnych i dalsza realizację po- 
życzki szkolnej oraz na remont domów. ` 

Zadłużenie gminy stołecznej wynosi z góra 33 procent 
majątku miejskiego i na jednego mieszkańca wynosi o- 
koło 180 złotych. i 


1: Gwałtowny spadek ruchu budowlanego w Polsce. 


W połowie kwietnia r b, odbył się w Warszawie zjazd 
delegacji stałej zrzeszeń przemysłowców budowlanych w 
Polsce. 

Zjazd stwierdził przedewszystkiem gwałtowny spadek 
ruchu budowlanego we wszystkich jego dziedzinach w ca- 
łym kraju, co odbiło się w katastrofalny sposób na stanie 
bezrobocia. W związku z tem zjazd wypowiedział się za 
koniecznością rozwiązania sprawy mieszkaniowej i pobu- 
dzenia prywatnego ruchu budowlanego. 
ge os p: 


Zjazd Związku Zrzeszeń Właścicieli Nieruchomości 

na Górnym Śląsku. 

W dniu 26 kwietnia r. b. odbył się w Katowicach zjazd 
Związku Zrzeszeń Właścicieli Nieruchomości na Ślasku. 

Zjazd ten, w którym wzięło udział zgórą 2.000 uczest- 
ników ze wszystkich okolic Województwa Śląskiego, za- 
dokumentował niezbicie, że organizacje właścicieli 
nieruchomości są czynnikiem, którego nie można lekce- 
ważyć. 

W toku obrad poruszono cały szereg spraw, stanowią- 
cych bolączki właścicieli nieruchomości, a więc przede- 
wszystkiem omawiano sprawę nadmiernego opodatkowa- 
nia własności nieruchomej i ochronnej gospodarki miesz- 
kaniowej, która wywołała głód mieszkaniowy i zatamowa- 
ła wszelki ruch budowlany. 

W końcu przyjęto m. in. rezolucję domagającą się: 

a) zniesienia wyjątkowej i szkodliwej dla państwa 
i społeczeństwa ustawy o ochronie lokatorów lub poczy- 
nienia w niej jak najprędzej takich zasadniczych i istot- 
nych zmian, przez które właściciele domów mogliby od- 
zyskać z powrotem przyznane im Konstytucja Państwa 
prawa, w szczególności, żądają zebrani zniesienia urzędów 
mieszkaniowych wyjęcia z pod ochrony lokali przemysło- 
wo-handlowych i służących celom zarobkowym, oraz więk- 
szych mieszkań oraz poczynienia imnych koniecznych 
zmian w ustawie przy równoczesnem określeniu terminu 
zniesienia ustawy w całości; 

b) zapłacenia z funduszów publicznych zaległości 
czynszowych za bezrobotnych lokatorów i płacenia za nich 
czynszów z tych funduszów w przyszłości lub też zniesie. 
nia art. 11, ustęp 2, lit. a, ustawy o ochronie lokatorów, 
nie zezwalajacego na eksmisję bezrobotnych lokatorów. 


Wprowadzenie nowego ustroju m. Gdyni. 


Z dniem 20 kwietnia r. b. wprowadzono w życie roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitej o ustroju miasta Gdyni. 
W związku z tem ustąpili z urzędowania członkowie magi- 
stratu oraz prezydjum rady miejskiej, których funkcje 
przeszły w myśl wspomnianego rozporządzenia na nowo- 
utworzony urząd komisarza rządu. Równocześnie złożyli 
także na ręce komisarza rządu swoje mandaty dotychcza- 
sowy prezydent komisaryczny i starosta grodzki. 


A.E. Szfulman, Emenfarna 1, itl. 193-2 


były właściciel nieruchomości 


w Sieradzu, obeznany dokłądnie m obeenemi prze>lsam) 
meldunvowemi i wszelkiemi czynnościami w urzę- 
pach, przyjme w zarząd jeszcze kilka domów. 
Pierwszorzędne referenele najpoważniejszych firm łódzk'ok i u obec- 
ue o właśc, domu Juljusza Lensteina, u którego administruję kil- 
koma domami. 


Przymusowe przyłączenie „do sieci wodociągowej 
w Warszawie. 


l Magistrat m. Warszawy upoważnił dyrekcję wodo- 
ciągów i kanalizacji do połączenia z wodociągiem miej- 
skim 500 nieruchomości, podlegających przymusowi wo- 
dociągowemu w r. 1931-32. Roboty wykonane będą na ra- 
chunek właścicieli. - 

_ Wobec tego, że właściciele tych domów otrzymali za- 
wiadomienia o terminie dobrowolnego przyłączenia ich po- 
sesji do miejskiej sieci wodociagowej i propozycje wyko- 
nania połączenia na warunkach ulgowych z rozpłatą na- 
leżności na 16 rat kwartalnych, nie odniosły skutku, Ma- 
gistrat sam przystępuje do wykonania tych robót. 


Z ŁĘCZYCY. 
W ostatnich dniach marca r. b. odbyło się w Łęczycy 
doroczne ogólne zebranie tamtejszego stowarzyszenia 


właścicieli nieruchomości. Przedmiotem obrad poza czę- 
ścią sprawozdawczą były wszelkie aktualne sprawy, zwią- 
zane z posiadaniem i zarządem nieruchomości. Ze spra- 
wozdania kasowego widać, że roczny budżet stowarzy- 
szenia nie przewyższa 500 zł., zakres działalności stowa- 
rzyszenia nie może więc być rozległy. 

W końcu odbyły się wybory do zarządu, w wyniku 
których wybrani zostali: pp. Zygmunt Gryżewski, prezes, 
Henryk Caspari, skarbnik, Michał Iwanowski, sekretarz, 
Karol Kenig, Fr. Jankowski, Józef Koczaski i Samuel 

au. 


Klasowa sprawiedliwość w Wiedniu, 


Cały Wiedeń poruszony jest sprawa, jaka odbyła się 
ostatnio w oddziale karnym sądu z oskarżenia pewnego 
właściciela domu przeciwko lokatorowi za obelgę. 

Na skutek odbytej rozprawy lokator został uniewin- 
niony. Niezwykle charakterystyczne . dla stosunków mie- 
szkaniowych w Wiedniu są motywy tego wyroku. Miano- 
wicie sąd uznał, że w danym wypadku należy osądzić spra- 
wę ze szczególną ostrożnością, ponieważ znaną jest rze- 
czą, iż właściciele nieruchomości wnoszą nieraz skargi za 
obelgę, aby przez to stworzyć sobie pretekst do wystąpie- 
nia przeciw lokatorowi o eksmisję. 

Z wyroku tego wynika więc, że gdyby oskarżyciel nie 
był właścicielem domu, to oskarżony zostałby napewno 
skazany. 


Tego rodzaju tendencyjne stanowisko sądu, jako in- 
stytucji, mającej gwarantować najdalej idącą bezstron- 
ność, przekrącza już wszelkie granice. Sprawa ta, która 
wywołała wielkie oburzenie wśród szerokich warstw Wied- 
nia, zostanie skierowana do prokuratora generalnego. 


Szklane domy... 


Miasto Lubeka może się poszczycić posiadaniem naj- 
piękniejszego gmachu szkolnego w Europie. Oto z fundu- 
szów miejskich wzniesiono wspaniały budynek szkolny, 
cały ze szkła. Zamiast śdian, oddzielających korytarze 
wewnętrzne od klas w tym pałacu szkolnym znajdują się 
szklane szafy, które przepuszczają światło z klas do ko- 
rytarzy. W szafach tych złożone są wszelkie pomoce nau- 
kowe, prace uczniowskie i t. p. W korytarzach urządzo- 
no zbiorniki z wodą, aby dziatwa szkolna mogła zaspokoić 
pragnienie w każdej chwili. W piwnicach mieści się spe- 
cjalne pomieszczenie do spożywania mleka. Ściany zew- 
nętrzne we wszystkich klasach wykonane są całkowicie 
ze szkła, przyczem w każdej klasie znajduje się wbudowa- 
na umywalka. W gabinecie fizycznym przy stoliku każ- 
dego ucznia jest gaz, prąd elektryczny i woda. Dla nau- 
ki geografji szkoła posiada obserwatorjum oraz model 
kuli niebieskiej na konstrukcji żelaznej. W olbrzy- 
miej sali gimnastycznej mogą dzieci uprawiać sport i gi- 
mnastykę. Cieplarnia umożliwia uczniom hodowanie ro- 
ślim o wszelkiej porze roku. 

Dziwnem jest, że w obecnych ciężkich czasach, gdy 
dziesiątki tysięcy ludzi gnieżdżą się w nędznych norach, 
miasta pozwalają sobie na wybudowanie podobnych luk- 
gusowych gmachów. 
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Nadesłane wydawnictwa. 


O czem powinien wiedzieć każdy blacharz. W zwiazku 
z aktualnym obecnie problemem budownictwa racjonal- 
nego, ukazała się ostatnio pod powyższym tytułem książ- 
ka, traktująca o zastosowaniu czystej blachy cynkowej 
w budownictwie nowoczesnem. 


Jest to pierwsza w Polsce książka, omawiająca 
czerpująco zastosowanie czystej blachy 
downictwie, którą winna znaleźć się w ręku każdego ar- 
chitekta, budowniczego, organizacjach budowlanych, bla- 
charzy oraz osób mających zamiar budować. 

Wydanie ozdobne, ok. 90 rysunków w tekście, 

Egzemplarz okazowy otrzymać można gratis przez 
Biuro Rozdziełcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Bla- 
chy Cynkowej, Katowice, ul. Marjacka Nr. 11. 


wy- 
cynkowej w bu- 


Z żałobnej karty. 
W dniu 8 maja r. b. rozstał się z tym światem 
Ś. p. Wacław Fijałkowski 
długoletni kasjer Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, 
przeżywszy lat 51. 

Zmarły, rozpoczał swą pracę w Towarzystwie Kredy- 
towem w 1901 roku jako 20-letni młodzieniec. W roku 
1907 awansuje na pomocnika głównego kasjera, a kilka 
lat później zostaje głównym kasjerem, pełniąc te obowiąz- 
ki aż do śmierci. Zmarły odznaczał się prawym charakte- 
rem, był pracowitym i cieszącym się powszechną sympa- 
tją urzędnikiem, zjednywując sobie uznanie Zarządu insty- 
tucji i kolegów. Cieszył się także szacunkiem wśród kli- 
jenteli. 

To też żegnając go na drogę wieczności, nad otwartą 
mogiłą, dyrektor Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi p. 
Leon Gajewicz ocenił zasługi Zmarłego, charakteryzując 
Go jako człowieka i urzędnika. P. dyrektor Gajewicz prze- 
mówienie swe zakończył słowami: „Żal, wielki, ciężki żał, 
chwyta za serce, bo schodzi do grobu człowiek w sile wie- 
ku, charakter prawy, obywatel przedni i zacny. 

Spij spokojnie, zacny towarzyszu pracy i długoletm 
pracowniku Towarzystwa Kredytowego, a ziemia, która 
Cię niebawem przytuli, niech będzie dla Ciebie całunem 
kwiecia i wiecznego ukojenia” 


W dniu 10 b. m. zmarł w 57 roku życia 
b. p. Izrael Grawe. 


W zmarłym społeczeństwo nasze straciło cichego, nie- 
znanego szerszemu ogółowi pracownika społecznego, któ- 
ry nie uganiając się za rozgłosem ani zaszczytami, po- 
święcał całe swe życie ofiarnej, pełnej idealizmu i samo- 
zaparcia się pracy dla dobra swych bliźnich. 

Zmarły był od roku 1917 członkiem Centralnego Stowa- 
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi. Na każde 
wezwanie organizacji zawsze stawał do czynu, biorąc ży- 
wy udział w akcjach, wszczynanych przez Stowarzysze- 
nie. 

Cały szereg instytucyj filantropijnych, jak 'T-wo 
Ochrony nad Emigrantami „Jeas*, T-wo ochrony zdrow a 
„DOZ”, „Ort“ i wiele innych straciło w Zmarłym oddane- 
go im członka. 

Specjalna miłością i troską otoczył Zmarły pracę nad 
szerzeniem zdrowia i tężyzny fizycznej wśród młodzieży 
żydowskiej. Już przed blisko 20 laty był On współzałoży- 
ciefem stowarzyszenia sportowego „Bar-Kochba”, w któ- 
rem nieprzerwanie aż do ostatnich Swych dni pracował 
niestrudzenie, piastując przez szereg lat mandat wicepre- 
zesa Zarządu. : 

Dzięki wysokim walorom swego ducha zyskał sobie 
Zmarły życzliwość i szącunek wszystkich, z którymi się 
stykał. e , 

Cześć Jego pamięci! 


c ki 
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wymycie szlaki i t. p. a także zwóckę smieci, 


Łódzkie Przedsiębiorstwo Asenizac 


przyjmuje gruntowne czyszczenie dolów ustępowych, biologicznych tiltrów, 
gruzu i dostawę piasku 


yine 


H. Goldher 


WIERZBOWA 6. — Telefon 101 
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Przepisy o przymusie kanalizacyjnym w Łodzi. * 


Głębokość układania przewodów odpływowych, 
$ 16. 


Górne końce przewodów odpływowych, ułożonych pod 
podłogą zabezpieczonych od mrozu suteryn w budynkach, 
powinny być zagłębione przynajmniej na 0,50 mtr. niżej 
poziomu podłogi, licząc od poziomu podłogi do dna prze- 
wodu. Górne końce przewodów  odpływowych, znajdują- 
cych się na terenie ulic, podwórza lub bram poza obrębem 
zabezpieczenia od działania mrozu, należy zakładać poni. 
żej granicy przemarzania gruntu, a w każdym razie nie 
płyciej niż 1,80 mtr., licząc od terenu do dna przewodu. 
Na tej samej głębokości powinny być umieszczone również 
wszystkie znajdujące się poza obrębem budynków zam. 
knięcia wodne przy poszczególnych urządzeniach kanali- 
zacyjnych oraz dolne kołana rynien deszczowych. 

Przewody odpływowe, znajdujące się wewnątrz budyn- 
ków, należy umieszczać zasadniczo pod podłoga przyzie- 
mia, o ile to będzie możliwe przy istniejących warunkach 
lokalnych i rozporządzalnych spadkach ($ 18). 

Gdyby spadki przewodów odpływowych układanych 
pod podłogą piwnic, otrzymywały się mniejsze od dopu- 
szczalnych ($ 18), to w celu uzyskania należytych spad- 
ków Magistrat może zażądać przeprowadzenia tych prze- 
wodów wzdłuż ścian, wzgiędn'e pod sufitem podziemi. W 
pierwszym wypadku przewody muszą być ułożone na spe. 
cjalnej podmurówce lub też na żelaznych  kroksztynach, 
umocowanych do ścian, w drugim zaś — zawieszone pod 
sufitem na żelaznych podciągach. podtrzymujących każdą 
rurę przy jej obydwóch końcach. 


Średnice przewodów kanalizacyjnych. 
§ 17. 


Dla poszczególnych przewodów kanalizacyjnych usta. 
nawia się następujące normalne średnice rur: 
1. Dla pionów spustowych i ich odgałęzień; 
a) od pojedyńczego zlewu kuchennego, 
pisuaru, wanny lub umywalni 
b) od kilku zlewów kuchennych, wa- 
nien, umywalni lub ogólnych pi- 
suarów SOK Bęc PAĆ E ST 
c) od klozetów a. 5953r Wie. a A OE y 
d) od rynien deszczowych z dachów E50 , 
e) od rynien deszczowych z ganków 
i balkonów shea ma a a e N 


50 mm. 


2. Dla przewodów odpływowych: 


od zwykłych kuchni, pralni, wanien 
pisuarów, wpustów stajennych, pi- 
wnicznych i t. p. sb me aN E 
od dużych kuchni (restauracje, ho- 
tele i t. p.), wpustów podwórzowych, 
klozetów wodnych oraz przy paru 
przewodach odpływowych, razem 
połączonych ea Zilw Ay BBS 
c) od rynien deszczowych "X, „EDÓWTĘ 
d) dla głównego przewodu podwórzo- 
wego w OO” 150—200 ,, 
i więcej w razie potrzeby, 
Główny przewód podwórzowy powinien posiadać za- 
sadniczo większą średnicę, niż łączące się z nim drugo- 
rzędne boczne przewody. 


a 


w 


100 mm. 
b 


— 


Przejścia od mniejszej do większej średnicy w kierun- 
ku prostym powinny być uskutecznione zapomocą rur re- 
dukcyjnych. 

Średnice wszystkich przewodów odpływowych oraz głó- 


wrego przewodu podwórzowego należy wyznaczać w gra. 
nicach wyżej przytoczonych norm możliwie najoszczęd- 
niej, unikając nadmiernego zwiększania tych średnic, nie 
uzasadnionego istotną potrzebą. 

Dla większych nieruchomości ponad 2000 metrów 
kwadr. powierzchni oraz w razie przewidywanego znacz- 
niejszego odpływu wód ściekowych należy wyznaczać od- 
powiednie średnice przewodów na podstawie osobnego o- 
bliczenia, dołączonego do projektu. 


Spadki przewodów odpływowych. 
$ 18. 

Najmniejsze dopuszczalne spadki przewodów odpływo- 
wych sieci kanalizacyjnej nieruchomości powinny wyno- 
sić: 

dla przewodów o średn. 100 mm. — 3 proc., 
dla przewodów o średn. 150 mm. — 2 proc., 
dla przewodów o średn. 200 mm. — 1 i pół proc.. 

Spadki mniejsze od wyżej przytoczonych mogą być 
stosowane tylko w wyjątkowych wypadkach pod warun. 
kiem zabezpieczenia odpowiedniego przemywania przewo- 
dów zapomocą specjalnych urządzeń. 

Największe dopuszczalne spadki przewodów odpływo- 
wych nie mogą przekraczać: 

dla głównego przewodu podwórzowego 

przy średnicy, nie przewyższającej 
200 mm. 06 see Koy aam O DRÓG, 

dla przewodów drugorzędnych . — 40 proc. 

dla rynien deszczowych wyjątkowo — 60 proc. 

Za główny kanał podwórzowy przyjmuje się przewód, 
odprowadzający ścieki od najniedogodniej położonego pun- 
ktu nieruchomości (najdalej i najniżej położony pion, 
względnie urządzenia kanalizacyjne) do sieci ulicznej. Ka. 
mał ten powinien posiadać na całej swej długości, od po- 
czątku do miejsca połączenia możliwie jednostajny spa- 
dek, o ile takowy będzie leżał w wyżej podanych grani- 
cach dopuszczalnych spadków dla przewodów odpowied- 
nich średnic. Tak samo jednostajny spadek należy wyzna. 
czać dla wszystkich drugorzędnych przewodów odpływo- 
wych, łączących się z głównym przewodem podwórzowym. 

d. c. ü 


Odpowiedzi Redakcji. 

„Jot — El — Ge.: 1) Należy wystąpić do Sądu o prze- 
prowadzenie działów w: drodze licytacji, tylko bowiem w 
ten sposób można wystąpić ze wspólności, 

2) Ma zastosowanie art. 555 K. C., który brzmi: Gdy 
trzeci poczynił sadzenia, budowania i roboty ze swoich 
materjałów, właściciel gruntu ma prawo albo je zatrzy- 
mać, albo zmusić trzeciego do ich uprzątnięcia. Jeże- 
li właściciel gruntu żąda usunięcia sadzeń i budowań, na- 
stąpi to kosztem tego, kto je poczynił, bez żadnego dla 
niego wynagrodzenia; może być nawet. skazanym, sto- 
sownie do okoliczności, na wynagrodzenie szkód i strat 
za uszczerbek, jaki mógł ponieść właściciel gruntu. Jeże- 
li właściciel woli zachować te sadzenia i budowania, po- 
winien zwrócić wartość materjałów i cenę roboty, bez 
względu na mniej lub więcej znaczne zwiększenie się war- 
tości, jakieby grunt mógł zyskać. Jednakże, jeżeli sadzeń, 
budowań i robót dokonał trzeci pokonany prawem, któ- 
ryby z uwagi na dobrą swoją wiarę na zwrot przychodów 
skazanym nie został, to właściciel zniesienia rzeczonych 
robót, sadzeń i budowań żądać nie może, ale służy mu 
wybór: bądź uiścić wartość materjałów i cenę roboty, 
bądź sumę równą tej, o jaką się wartość gruntu zwiększy- 
ła. 

3) Nie. 
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ZAWIERA ARCYDZIEŁA NAJNOWSZEJ 
LITERATURY POLSKIEJ I OBCEJ. 
Książki wydaje się w dni powszednie od godz. 3!/, do5'/, po 
południu, a w dni przedświąteczne od 11 do 1 po południu. 
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Podajemy do wiadomości PP. Członków, że przez biuro Stowarzyszenia przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 46 można nabyć po zniżonej cenie 


do numeracji lokali w myśl Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16. X. 1930 roku 
(Dz. U. Ne 84/30). 


Nowe przepisy meldunkowe FEEZEEREKENNNENNNNNNM 


zawarte w rozporządzeniach Prezydenta Rzeczy- Łódzka Odlewnia Żelaza 


pospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o ewidencji 
i kontroli ruchu ludności, oraz Min Spr. W. z dn, | FERRUM” 
16 października 1930 r. (Dz, U. R. N 32 z 1929 r- 29 
i N 84 z 1980 r. z 
Właśc.: E. Bauer i A. Weidmann 


Lałokształt rozporządzenia niezbędny | | Łódż, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20. 
dla każdego prowadzącego meldunki. 


WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
BARDZO UMIARKOWANYCH. 


Do nabycia W KSIĘGARNI ŁÓDZKIEJ Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 
93 lub nadesłanych modeli i rysunków. 
„CZYTAJ Wszelkie roboty tokarskie. 


Łódź, ul. Prez. Narufowicza Nr. 2 


Wszelką mechaniczną obróbkę metali. 


m eii | EA 


miwon aa ASKTOPOJ** FARTA MOJ SKŁADY: 
? 39 A ROSZERNYCH WĘDLIN Zawadzka X 9 tel 148.09 
Piotrkowska M 45 tel, 130-41 
wł. Icek Blinbaum D. DIAMENT Nowomiejska N 24 tel. 149-42 
Łódź-Chojny, Rzgowska 130, fel. 187.44 Gdańska 14, tel, 149-43. Wschodnia 4 50 tel. 20/-65 


Poleca na dogodnych warunkach POLECAM: 


Pape, smołę i pak weglowy. 


vikta AR iea A A S 
La pni moia a a y e te DŻ 
MATEUSZ 


AMIKOŁAJCZYK 
tii Kije |) Zenon Zarzycki 


trzy razy dziennie świeże parówki, świe- 

żą wędlinę jakoteż suchą kiełbasę. 
UWAGA: dla wygody Szanownej Kliienteli wysyłamy k ełbasy 
za granicę do wszystkich krajów prócz Niemirce 


Dojazd tramw. 4 i 17. iernicz rzysi 
jg! Wyrabia i poleca DRUCIANE Taf i Mi y P y ęgły A 
RH parkany, plecionki, tkaniny, gazy | | Łódź, Piotrkowska 157, m. 16, tel. 186-74. 
A 05 miedziane do filtrów „Rabitz* do WER E ETER Gaci) ma 
Aers] robót beton, we wszystkich me- any Cla hipotek, dla Urzędów ziemskich, parcelat 
RE AE talach ete, etc. place miejskie, podmiejskie 1 letniskowe oraz wszelkie przeć 
w zakres miernictwa wchodzące. | 
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Dyrekcia 


Towarzystwa Kredytowego m. kotzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchom:ści w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towa- 
rzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać 
się mające o godz, ll-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Lodzi przy ul, Pomorskiej NM 21 przed wyzna- 


czonymi rejentami. 


Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz 
w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 
W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego, 


7 N Je Licytacja 
iipoteezny z "EG j Ę A z 
PE przy ulicy Vadium rozpocznie przed notarjuszem Dnia 
mości się od sumy 
8 roz. Ż Piramowicza 2060 15450 J. Andrzejewski 27-VII 31 
37 Jakóba 560 4200) S. Bułharowski A 
38 5 320 2400 S. Jarzębski s 
64-bd Drewnowska 840 6300 W. Jeżewski > 
122 Drewnowska 500 3750 5. Korn 28 VII 31 
148 © Lutomierska 360 2700 J Krzemieniewski A 
157-e Zgierska 2700 20250 B. Lisowski > 
257 Piotrkowska 5620 42150 J Łada 
270-6 Zachodnia 64780 | 485850 K. Rossman A 
272.b Śródmiejska 840 6300 A. Smoliński N 
288-aa Mielczarskiego 22940 | 172050 E. Trojanowski ONIES 
998-ad F 18700 140250 J. Andrzejewski 
821-ki > 5120 38400 S. Baranowski 
466-8 Piłsudskiego 1100 8250 S. Bułharowski 39 VII 31 
538 Piotrkowska 9720 12900 W. Jeżewski 30-VII 31 
593 b 36160 271200 L. Kahl s i 
593 a Brzeźna 59940 449500 A. Karnawalski A 
698 Piotrkowska 30420 | 228150 S Korn 5 
712-¢ Karola 5060 31950 J. Krzemieniewski A 
765-¢ Wólczańska 1360 10200 B Lisowski z 
805-0 Zakątna 2440 18300 J Łada k 
817.g Lipowa 1540 11550 K Rossman y 
1109-6 Sienkiewicza 24180 181350 J. Rzymowski aL VILI 
1116 Kilińskiego 2220 16650 A, Smoliński i 
1274-a Rokicińska 24940 | 187050 S Szmidt i 
1626 Al. I-go Maja 340 1050 E Trojanowski t 
1636/7 Wierzbowa 7200 54000 H. Wardęski a 
2143 Nawrot 9000 67500 S. Baranowski $ 
4051 Rzgowska 17000 52500 S Bułharowski di 
154% Zagajnikowa 16000 | 120000 S. Jarzębski a 
Łódź, dnia 1 maja 1981 r. 
WZA 


TARTAK PAROWY. 


Posiada na składzie wszelkiego rodzaju materjały stolarskie 
i budowlane, wykonywa wszelkiego rodzaju zamówienia 
terminowe, po cenach konkurencyjnych. 


Firma Helmut Schwartz 
Łódź, Henryka Nr. 10, tel 149-33. 
Rzgowska 107 na prawo. 


Dojazd do tartaku tramwajami Nr. Nr. 4 i 11. 
Własna bocznica kolejowa. 


FR U Lo 1 £ 
JUNG 


Łódź, Wólczańska "151. 
Tel. 128-97. 


Wyrabia i poleca DRUCIANE 
parkany, plecionki, tkaniny, gazy 
miedziane do filtrów „Rabitz* 
do robót beton, we wszystkich 
metalach ete. etg. 


Fabryka Przeíworów i Tekfur 
S$mołowcowych 


Henryk Lubawski i $° 


| Łódź, Juljusza 24, tel. 159-24. 
Dostarcza: 


Tekturę smołowcową 
Smole preparowaną i gazową 
Pak kamienno-węglowy 
Masę skiejną 
Karbolineum 


w gatunkach najprzedniejszych. 


Do jakich firm zwracają się właściciele domów? 15 


Alojzy Meissner, Łódź ; 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 


Budowa domów mieszkal- W ykonywa roboty murarskie, żelazo betonowe, ciesielskie, stolarskie 
nych, wil, fabryk i składów i t p- w zakres budownictwa wchodzące z m: aterjałów własn. i powierzo- 
nych, sposobem akordowym i gospodarczym. Przedsiębiorstwo posiada 
własną stolarnie mechaniczną i wykonywa wszelkie roboty stolarsko- 
budowlane t j. okna, drzwi, podługi, heblowanie desek it. d. Wypo* 
życzą rusztowania drabinowe, ustawiają, i rozbierając je na miejscu 
przez specjalistów, dla malarzy, sztukatorów, remontu i t. p, bez 
uszkodzeń dachów, murów, chodników i trawników. 


ULICA BRZOZOWA Nr. 11 :: TELEFON 139-50 


Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


=? Karol G. Fischer Serw 


Egz. od 1E80 r. Łódź, Sienkiewicza 89, dom własny. Telefon 149-41, Egz. od 1880 r. 


Wykonywaod najskromniejszych do najwspanialszych. Jeden w kraju karawan 1-ej kl. z elektrycznem oświetleniem zewnątrz 
i wewnątrz. Wielki wybór trumien metalowych, dębowych i sosnowych. Kwiaciarki najnowszego typu. Ceny przystępne. 
|ZF=h 


Przemysł Drzewny „„Maksymiljan Jakubowicz‘: Sv.Akc. 


Łódź, ul. St. Żeromskiego Nr. 90/92 
Telefomy : Wydział sprzedazy 157-74 — Ogólny 115-74 


Tartak, fabr ka sad k tafli posadzkowych, skrzyń zwyczajnych i dychtowych, oraz innych wyrobów drzew- 
y po 1E , nych — SKŁADY DRZEWA : budowlanego, stolarskiego, egzotycznego oraz dycht. 
Posadzki nasze, wykonywane na precyzyjnych automatąch suszone w suszarniach patentowanych gwarantują absolutną suchość. 
materjału, — 


ZER. OW CANONA KE Na bieżący sezon budowiany: 


Belki żelazne blacha żelazna, cynko- 
Fabryka iekiury NOWE żelazo konstrukcyjne wa i ocynkowana 
cement rury gazowe, kotłowe, 
Ka wapno studzienne i kanaliza- 
ronisław GokiciS" gips cyjne 
cegła szamotowa | armatury 
F smoła kształtki 
Łódź, ul. Składowa 33, íel. 110.59 W tzn et ri 

gwożdzie 0 narzędzia 


poleca ną dogodnych warunkach pa RI FL 
wagonowo j ze składu z uwzględnieniem ostatniej zniżki cen 


papę, smołę j pak | A poleca : 
węglowy. „Elibor Handl Pranys. L. d. Borkowski 


ze 4 Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, tel. 204-94 i 100-84. 
E n NA N r a a A E a 
Fabryka wyrobów skórzano - galanteryjnych 


R. Grabowiecki 


Karol Foerster 


Łódź, Dębowa 3 i i ści : 
Tel. Biura; 142-82 Aya WZA BOU Ł0Ódź, Piotrkowska 59, telefon 144-83. 
Tel. pryw.: 114-72 Rury kanalizacyjne 
A WZA A ZZ 2 A RZA Z 
Właściciele Domów Uwaga! Poleca w wielkim wyborze 
p A ak okr i AE ALA A 
2 | 
i. Auio-Technika, Łódź leca Ki | 
Piotrkowska 56, tel. 214-33 I 
poleca WĘŻE do polewania ulic, ogrodów, pierwszo» od ZŁ 3.50. i an Ne i 


(RJ! 

5 AEO F ZE Li zyc 
rzędnej jakości, po cenach najniższych, Pzd HH Je sad 

u nane rA y 


16 Do jakich firm zwracają się właściciele domów? à 


elektryczne wszelkiego rodzaju nowe i używane, elektropompy 
z M ji T D R Y do studni i filtrów. 4 
Najtańsze ródło, —— sprzedaż, kupno, zamiana, wypożyczanie. ka 
naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne, wypożyczanie motorów na czas naprawy "M 


na składzie części zapasowe. — Instalacje siły i światła. — Żarówki oszczędn. dla kiatek EJ 


9 


schodowych. Siatki, pewnie zabezpiecz. żarówkiod kradzieży. Oliwa motorowa, 


- eq REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00. 


| Wytwórnia parkanów 
drucianych, 


plecionych oraz wszelkich robót 
w tym zakresie. Sprzedaż drutu. 


| J. Przeździecki, 


Łódź, Rzgowska róg Mal- 
czewsklego 18 
— Ostatni przystanek NM 4 I 11 — 


FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 


M. J. Scharff 


Łódź, Konstantynowska 113 A, tel. 137-05 
Własna bocznica kolejowa. 


Plany 
roboty kanalizacyjne 


wykonuje koncesjonowane Biuro Instalacyj 


Poleca znaną ze swej dobroci: Technicznych 
Tekturę smołowcową (papę dachową) opiaskowaną 

= izolacyjną (bez piasku) i sufitową Rozen fal Í p r a $ Z K ie r 
Białą papę dachową asfaltową pod patentowaną nazwą 
„Cynkolit”, nie wymagający konserwacji przez szereg lat Inżynierowie 


smołę gazową i preparowaną 
Pak z węgla kamiennego 
Masę sklejną (Klebemasse.) 


Sp. z ogr. odp. 


A Łódź, Piotrkowska 44. Tel. 162-34. 


warzywne,pastewne. wszelkiego rodzaju kwiaty pierwszo 
rzędnych, krajowych ij zagranicznych pielęgnacji nasion oraz sziucze 
ne nawozy poleca 


SKŁAD APTECZNY i NASION 
B. PIL.C 


Łódź, Plac Reymonta Górny Rynek 5/6, telefon 187-00. 
Środki do zwalczania szkodników w sadach i ogro- 
dach warzywnych. 


B“ Kcilich 


Napiórkowskiego 28, fcl. 156-44. 


Do wiadomości p. p.gospodarzy nieruchomości! 


Skład rur i przyborów kanalizacvjnych 


marcowe w syfonach, bu= S. l. Lewkowicz. Łódź 


© telkach i antałkach ul. Kilińsiego 38 róg Cegielnianej. 


oraz Poleca 


LEMONIADY: Szampan i Mlekoso. rury, łączniki kanalizacyjne i kształiki. 
O fff 


poleca znane ze swej dobroci: 


„ pawarskie ciemne i jasne, 


Redaktor: Oskar Friese, b. poset Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Województwa 


Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. 


Odbite w drukarni 


„Neue Lodzer Zeitung”, Piotrkowska 15. 


